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Rozmowy w sprawie Berlin 
Możliwość zniesienia. wzajemnych ogranicz.eń 

I zwołania Sesji Rady Czterech 
W wyniku prowadzonych ostatnio miedzy Malikiem a Jessupem rozmów, 

ndbyła się w środę po południu konferencja· przedstawicieli 4 mocarstw - Malika 
(ZSRR), Jessupa (USA), Cadogana (Anglia) i Chauvela (Francja) - w celu ustale
nia daty i szczegółów jednoczesnego uchylenia ograniczeń transportowych i handlo
wych między Berlinem a strefami zachodnimi Niemiec oraz zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych ZSRR, USl'\, Wielkiej Brytanii i Francji. Konfe
rencja w Nowym Jorku odbyła się na propozycję dr Jessupa. 

odbędz :e się ono w najbliższej przyszło 
ści, prawdopodobnie w czwartek. 

W· NOWOJORS'KICH KOŁACH .POLITY
CZNYCH PRZEWIDUJE SIĘ · MOZLIWOSC 
UCHYLENIA WZAJEMNYCH OGRANI
CZEŃ W BERLINIE JUZ . W PRZYSZŁYM 
TYGODNIU. KONFEREI'!IQJA MlNISTROW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 4 MOCARSTW 
- WEDŁUG INFORMACil' TYCH KOŁ -
MIAt.ABY SIĘ ODBYC'POD KONIEC MA
JA W PARYŻU. 

Ogłoszony po posiedzeniu komunikat I WICH. W zakończeniu komuni·kat 

stwierdza, że przedstawic"cle 4 mo- stw:erdza, że jeśli się okaże konieczne 
carstw przc.>dyskutowali wszystkie pro- dalsze 
blemy, jakie wyłoniły się w związku z przedyskutowanie ' szczegółów, 
sytuacją, która była przedmiotem ob
rad. Osiągnięto porozumienie we wszy 
stkich zasadn'czych kwestiach, m. i~. 
że WSZYSTKIE OGRANICZENIA 
WPROWADZONE W NIEMCZECH, 
MA.JĄ BYC WZA.JEMNIE UCHYLO· 
NE. 

Komunikat zaznacza ,że po pewnym 
czasie zwołana zostan!e sesja rady mi
nistrów spraw zagranicznych, która roz 
patrzy KWES'fIF. ZWIĄZANE Z 
NIEMCAMI oraz PROBLEMY WYNI
KAJĄCE Z SYTUACJI w BERLINIE. 

Przedstawiciele 4 mocarstw wyrażają 
nadz;eję, że w pozostały:ch .je$zcze nle
uzgodn '.enyd1 :-sl".e~~ólach zMłanie '"' 

~------------------

Wojska ludowe lajęly Hang·- Czo u 
i ważny ośrodek . węglowy Ta-Tung 

AGENCJA FRANCE PRESSE DONOSI Z SZANGHAJU, ŻE Z HANG-CZOU WY
COFAł,Y SIĘ OSTATNIE ODDZIAŁY KUO l\UNTANGOWSKIE I DO MIASTA WKRO
CZYł,Y ODDZIAŁY JJUDOWE. 

Dowództwo armii Kuomintangu potwierdziło tę wiadomość, dodając, że woj
ska kuomintangowskie z rejonu Hang-Czou „zajęły nowe (nie~precyzowane bliżej) 
linie oporu". 

Agencja „Nowych Chin" podaje, że armia ludowa zaj~ła jedno z najwięk
szych miast prowincji Szan-Si, ośrodek przemysłu węglowego_, Ta-Tung. Cały gar-
nizon kuomintan~.owski poddał się oddziałom ludowym. ' 

Rząd kuomintang-cwski, doceniając wielkie znaczenie pnemysłowe Ta-Tungu 
usHował przf'kszłałcić !!O · w potęiną twierd:r,ę . .!Uimo fo g-arnizon kuomintangow-
ski nie potrafił oprzeć się jui pierwśzeni.u atakowi wojsk )ucfo,Y?ych. · ' 

, . • ' l' ~ ' . • • ~· „. • 

Swięto prasy 
radzieckiej 

Przed 37 laty - 5 ma.fa 1912 roku w Pe· 
tersburgu ukazał się pierwszy numer bolsze· 
wickiej gazety „Prawda", założonej przez W. 
Lenina i J. Stalina. 
Dzień ukiwania się pierwszego numeru 

„Prawdy" stał się dla Kraju Rad świętem 
prasy radzieckiej. Ludzie radzieccy c-0 roku 
czczą ten dzień słusznie uważając prasę za 
blisko obchodzącą ich sprawę. 
· Dzięki nieustannej troskliwości partii bol

szewickiej, prasa radziecka, jak i cały Kraj 
Rad, przeszła wspaniałą drogę rozwoju. Dzia
łalność wydawnicza nabrała w ZSRR takiego 
rozmachu, jakiego nie znała Rosj;I. carska i 
nie. zna żaden kraj kapitalistyczny. W chwill 
obecnej nakład gazet i czasopism radzieckir.h 
wydawanych we wszystkich językach naro• 
dów ZSRR, wynosi ponad 36 milionów egzem 
pla.rzy. 

Prasa radziecka różni się zasadniczo od pra 
sy ka.pltalistyczne.l. 

W krajach kapitalizmu prasa jest na usłn• 
gach monopoli. W rękach burżuazji słowo dru 
kowane jest narzędz.iem oszukiwania mas, 
narzędziem ujarzmiania ludu. W krajach Im· 
perialistycznych nic może być mowy o żadnej 
wolności prasy. 

Podczas gdy zdeprawowana prasa burżua• 
zyjna zatruwa świadomość narodów swoich 
krajów celowym kłamstwem, prasa radziecka 
niesie w najszersze masy ludu pracującego 
prawdę życia. propaguje idee Stalina i Leni• 
na, wyraża interesy świata pracy. 

Wielkie zainteresowanie ludzi radziecldcli 
utworami klasyków marksizmu wyra.ża się w 
stałym wzroście wydań ich dzieł. Ogólny na• 
kład ksiąiek Marxa, Engelsa, Lenina i Stali· 
na -w ciąttu 31 lat wyniósł w Kraju Rad 75ł 
miliony egzemplar!l:y. Niezwykle szeroko roz 
powszechniona jest w ZSRR wybitna praca 
J. Stalina ,.Krótki kurs historii WKP(b)", wy 
dana w ilości przeszło 3ł milionów egzempla· 
rzy. 

W olbrzymich nakładach wydaje się w Kra 
fo .Rad utwory pisarzy rosyjskich ·i radzi('c• 
kich. W okresie władzy radzieckiej dzieła Gor 
kiego wydane zostały w ilości ponad 28 millo 
nów egzemplarzy, Puszkina. - ponad 35 •ni• 
lionów. 1\fajakowskiego - 11 milionów ił.cl. 

Książki i gazety dostęone są w Kraju Rad 
każdemu 'Obywatelowi. Setki tysięcy h'blio
tek; czytelni, świetlic, wykonuje szlachetn:\ 
pracę w zakresie p~pularyzacji prasy radzirc 
kiej. 

Prasa w ZSRR stanowi trybunę, z której 
codziennie rozlegają się głosy przedstawide· 
li inteligencji radzieckiej, robotników I kol
chożników. Jest ona potężnym środkiem prn
paR"andy stachanowskich metod pracy. i V 
ZSRR prasa spełnia niezwykle doniosłą rolę 
w kulturalnym rozwoju narodu radiieckiPf:". 

Prasa raclziecka jest potężnym froclki" ' 1 

idcologicznea-o wychowania narodu. jest ~Z"•· 
mierzem pokoju, pcdępu i braterstwa mi•;
dz:v narodami. 
.... www 

' bardzo krótkhn czasie osiągnięte por(l
zumienie. Jeśli szczeg9ly te zostaną 
szybko uzgodnione, wspóhty komunikat 
w spraw·e osiagn'ęcia porozumienia 
ogloszony zostanie jednocześnie W STO 
LICACH 4 MOCARSTW W CZWAR
TEK O GODZINIE 12 CZASU GREEN 

Tegoroczne s·więtO_· liidO\'le . N esłabnące powodzenie 
Międz:ynarodowych Targów 

w Poznaniu 

obchodzone będzie pod: hasłem zacieśnienia 
sojuszu robotniczo- ~hłopskiego 

Truman prZ'1J·ął Dnia 3 maja br. w NRW SL odbyło się inauguracyjne posiedzen·e Central-
' ncgo KomiLetu obchodu Święta Ludowego. 

dymisję Cłay'a W zebraniu pod przewodnictwem prezesa SL min. Baranowskiego udział 
Prasa berlirl.ska wzięL: członkowie whdz naczelnych S.L. i P.S.L., przedstawiciele KC PZPR, 

Podała wiadomość, Zarządu Głównego ZSCH, ZMP oraz przedst.av1ic:e1e crg3nizacji ,,Służba 
Polsce". 

że prezydent Tru- Zebrani · ·1· I i·t t · d t ś,„iętem man przyjął dymi- omow! t ce e po . yczne, s 01ące prze egorocznym ·v 

Ludowym i wyłonili komitet organizacyjny. 
sję g~n. 

1
Clay'a, ~tó Tegoroczne święto Ludowe hądzie •)bchcd7.Cllle pod hasłem htlnośd stron

r-: 0 woNa.ny . zos a- nictw ludowych, obrony pokoju, zadeśnit'n:a soiuszu ch!opsko - robotniczego, 
nie z 1cm1ec w, . k . · d k ·· 1 · . Jl · ł · li' · · I f 
d 

· 
15 

. w· I zwtę szenia pro u CJ . ro neJ 1 wa ;;1 o pe ną sprawtca twosc spo en:ną na ws . 
niu maJa. 1a- · 

~~:~:ośćra~:0 po~';;:~~ Cyniczn~. rozkazodawcy i 

Międzynarodowe Targi Poznańskie cie
szą się niesłabnącym zainteresowan~em. 
W dniu 1 Maja zwiedziło je około 60 ty
sięcy osób. Była to najwyższa dotąd 
frekwencja. 

Do dnia 1 maja biuro sprzedaży ,.Mo
tozbytu" sprzedało zwiedzającym 205 ro
werów i 30 motocykli produkcji krajo
wej. N'.ljwiększym popytem cieszą się 
motocykle marki Sokół 125 ccm. 

W czasie trwania zeszłorocznych Tn
:;ów Centrala Tekstylna dokonała obro
tów na ogólną sumq 108 milionów zł. 
Kwota ta w rb. został .J przekroczona do 
dnia l m'.!ja, a więc w 9-tym dnii.1 trwa
nia Targów. 

j~~~~~nic z polece·,s· ep·1· wyko' n· ·aw·. ·cy· w lo~ dy i~e niem Trumana, ł . ~ l~ :l 
gei:i. Clay przck~- . . j h 
zac ma funkcJe I · · 1 l~ 

swym dotychczasowym zastę·1 com gen. 

Haysowi oraz gen. Hucbnerowi. J k d I f.!. ·n e renc· USA . . w D t .. 
w kołach poinformowanych oświad- G GieCe ;tięga I g JG W ZJCle a ury anu 

czają , że prezydent Truman i sekretarz 
stanu Acheson namawiają usiln «~ pre· 
zes a m 'edzynarodowego banku odbudo
wy - Me Cloy'a, ażeby przyj::ił stano
wisko piNwszego cywilnego wyó0 1.:'"gu 
komisarza USA w Niemczech. 

Rokow~nia z Franco 
podejmuje rząd !raucuski 
W poniedzialek 9 maja rozpocmą się w Pa 

ryżu pertraktacje w sprawie odnowienia u
mowy handlowe; między Francią i H'szpa,1 : ą 
frankistowską, która wygaoa 15 ma !a br. 

Paryskie wydanie „Daily l\·1ail" stwie~d;r.a 
że rz:id Stanów Zjednoczonych zakazał ame
ryka11skiemu Bankowi F1<<;portow,, - I111•y1r
towemu udz iekn '.a pożyczki ~en . Fnmco. do
póki Hiszpania niP- doprowacl1.i do równovva
gi-. swego bilansu handlowego. 

Młodzież -
do walki z analfabetyzmem! 

Członek parlamentu brytyjskiego Pritt B'inlettera, przeznaczone dla Kongre:m 118 proc., a na końcowy rok planu Mar
o~losił artykuł, w którym ujawnił szcze- USA. Sprawozdanie to zawiera następu- shalla, tj . na 1932. będą one wynosily już 
góly niezwykle gł!;bohJ siąi.rającej in;?"cren- jące punkty: tylko przeszło 16 proc. Finletter podkre
rji amerykańskiej w życie i:;-ospodarcze 1) Swiarlcz('nia spflkczne zostal:v pnez śla z aprobatą, że rząd brytyjski, zmnicj
Wiclkiej Brytanii. Pritt opublikował spra- n:11d br~• tyjski zredukowane. W roku 19'16 szył 1>rogram budowy mieszkań, ograni
wozrlanie przedstawiciela administracji wynosiły one przeszło 26 proc. budżetu, w czyi plan rozwoju szkolnictwa i opieki 
rnarshallowskiej w Wielkiej Brytanii - l!H7 - ponad 20 proc„ w l!J43 - ponad zdrowotnej . 
._,_1111m~--------'---11m-mnsw1111111_ąr_ 2) Finletter szczerze ocenił możliwości 

Pożyczka 01 budowy w ZSRR 
orzyśpłeszv wykónan·e p~ęciolatk gospodarczej 

Rada M'.n 'strów ZSRR opublikowała n:t
·-; qp • 1 j ącą uchwałę: 

„W celu mob:lizcicji środków na wykona
nie pań~t\vowcgo planu odbudowy i rozwoiu 
gospodarki narodowej ZSRR - czwar '. ~:i;o :·o 
ku pięciolatki powojennej oraz przej'ctn11!10 
wego zrealizowan:a całego pięciole~nic!!,o pia 
nu budownictwa gospodarczego i !..:uJfnnlne 
go Rada Ministrów Zw!ązku SRR uchwaliła: 

1. Emitować Cz.wartą Paf1:S twową Pożycz
ke Odbudowy i Rozwoiu Gospodarki Na!·o-

' 

dowej ZSRR na sumę 20 mil'.ardów rub!i na 
c~re.> 20-letni. 

2. Obligacje pożyczki i dochody z ni..:'.1 , w 
le.i liczbie również wygrane uwoln i ć od po
datków i oplat pa1istwowych : miejscowych. 

3. Zatwierdzić przedlożone przez Minister-
5t wo Finansów ZSRR warunki emisji Czwar 
tej Pa1istwowej Pożyczki Odbudowy i Rozwo 
j~ Gospodark: Narodowej ZSRR". 

Po· ogłoszen iu tej uchw<lły, w całym kraju 
rozp::iczeła się masowa subskrypcja pcżycz·Ki. 

rozwoju eksportowego do strefy dolaro
wej. Stwierdził on, że nie' wierzy zbytnio 
w możliwość rozszerzenia takiego ekspor
tu. 

3) Finletter bez owijania w bawełnę 
oświadczył, że kieruje się w swoj ej pra
cy dążeniem do zwiększenia eksportu ame· 
kańskiego craz do zmniejszenia „wpły
wów komunistycznych". 

Pritt, omawiając sprawozdanie Finlet
tera, podkreśla, że rząd Partii Pracy, ob
niżając stopę życiową robotnikd l.ng:el
skiego. działa na wyraźny rozkaz Wa• 
szyngtonu. Rząd ten w sposób niedwu
znaczny poświęca niezależność Wielkiej 
Brytanii na rzecz kapitalistów USA, dzia
łai acvch za oomoca bezwzdednvch metod. 

• 

• 
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.Ruch zawodowy 
• • ogarnia na1szersze 

robotnik weźmie 
rzesze 
udział 

mas pracujących. - Kaidy 
w pracach zwiqzkowych 

D~IJ 
EW A BELLA: Dolegliwość na k!rirą Pan ' 

cierpi jest o tyle trudna do wy:eczenia, że 
najlepsze n~ nią lekarstwo to silna wt0la. Radzi 
my z as:ęognąć w tej sprawie porady lekark:. 

* ... * 
GRZEGOREK STANISŁAW: N'e podajemy 

adresów le karzy prywa tnyr h, Proszę zg'łos'ć si\! 
do lecznicy PCI\. przy u. Piotrkowskiej 102, do 
specjalisty chorób serca. 

* * * 
Przeszło trzy lata dzieli nas od I-go I kich członków, ale wciąga najszersze ma-iski 175.000 grup związkowych, które za- STALY CZYTELNIK: Klatki scho<lO'Wc mu· 

Kongre~u Zw~ązków Zawodowych, któ~y sy do ustalenia progra~u działar_iia i kon- pewnią ~dzi~ł mas robotniczych '!" pra- szą być wie<:zorem oświetlone. O. :le dozorca 
odbył się w listopadzie 1945 roku. Jesh troli nad wladzami związkowymi. cach Związkow Zawodowych. Kazdy ro- nie pern'a należycie swego obowią z ku proszę 
sięgniemy pamięcią wstecz i porównamy Kongres Zjednoczeniowy Partii Robot- botnik będzie mógł omawiać z grupowym interwen iować w acimin 's lrac3i domu lub po 
tylko dwie suche liczby statystyczne: niczych, stawiając przed całym narodem swe bolączki i projekty, a w ten sposób przez Komil~t Domowy w Komisariacie Mi
ilość członków związków zawodowych, gigantyczne zadania zbudowania funda- zacieśni się jeszcze bardziej więź mas pra- licj:. 
(1.084.000 w roku 1945 i 3.500.000 w roku mentów socjalizmu. wytyczył kierunek cujących z ruchem zawodowym. * * * 
1949) ~uż to sa~~ powin~o świadczyć o ol- również i dla ruchu zawodowego . .Jednym Bezwątpienia II (VIII) Kongres zw. zaw. K. B.: Rozwód może Pan otrzymać tylko po 
brzym1m rozrosc1e polsk1cgo ruchu zawo- z głównych wskazań dla Zw. Zaw. było kt ' db d · . · ł t t d przeprowadzenit1 sprawy" w sodzie, kfóry orze 
d · · · , 'd ł , . · . , . . bi" ory o e zie się za meca e rzy ygo - „ 

owego 1 Jego znaczemu wsro spo eczen- po!{łęb1emc łącznosc1 z masami przez 1- . ·. . . ·. kn:e czy powody jakie Pan przedsta1W;a są wy 
stwa. ski kontakt z radami zakładowymi, z ak- me, ~~głę~i, rozszerzy 1. spr.e?zuJe dz~a- starcz11jące. Op ł11ty 5ądowe w tym w'Ypadku ~·e 

Masy pracujące zrozumiały doskonale, że t~rwem i ogółem robotników. łalnosc zwiazkową, nada1ąc Je) nowy kie- s ą zbyt wysok:e i uzależnione są od zarobkow 
Zw. Zaw. są dla nich potężnym instru- Obecnie np. opracowano już projekty runek na obecnJ'm etapie naszej walki o powoda 
mentem w walce o poprawę bytu i dla- w sprawie utworzenia na terenie całej Pol- SQcjalizm. (b) 
tego też gremialnie brały udział w pracach 

swych organizacji. Równ'.::» nłaca za 
Należy stwierdzić, że od pierwszej chwi- u t' równą pracę 

li po wyzwoleniu Polski zorganizowany 
ruch zawodowy połączył swą działalność 
praktyczną z politycznym programem kla
sy robotniczej. Postawił on sobie jako jed
no z czołowych zadań pogłębianie świa
domości klasowej u wielomilionowych rzesz 
swych członków, w myśl wskazań mark
sizmu-leninizmu. 

Duże zdobycze socjalne 
za pe w n fa pr.acownlkom prywatnego przemysłu 

konfekcyjnego nowa umowa zbiorowa 
Mimo, że gdzieniegdzie istniały pewne Pomiędzy zarządem głównym Zw. 

syndykalistyczne odchylenia, polegające Zaw. Pracowników Przem. Odzieżowego 
na szukaniu wzorów związkowych wśród a ogólnopolskim Zrzeszeniem Prywatne
angielskich tradeunionów, zasadnicza li- go Przemysłu Konfekcyjnego zawarty zo 
nia polskiego ruchu zawodowe~o była słu- stał układ zbiorowy, który wszedł już w 
szna. Tym bardziej, że wszelkie te ten- życie. 

kwalifilrnyjne. Obowiązuje zasada rów-

dencj ~ odrywania się od walki politycznej 
proletariatu były natychmiast demaskowa
ne i likwidowane w zarodku. 

Przyczyniło się to zresztą do jeszcze 
głębszego zrozumienia roli związków za
wodowych i jeszcze większej konsolidacji 
szerokich rzesz związkowców do walki z 
naciskiem ideologicznym wroga klasowe
go. 

Związki zawodowe odegrały również 
wielką i twórczą rolę w realizacji prze
mian ustrojowych w Polsce, w ugruntowa
niu wład-iy luclawei oraz w przygotowaniu 
wszelkich elementów nit>zbędnych dla bu
dowy fondamentów socjalizmu w naszym 
kraju. Ruch zawodowy był jednocześnie 
doskonałą szkołą jedności mas pracujących 
i w okresie poprzedzającym zjednoczenie 
parti i robotniczych pogłębił on wśród pro
letariatu zrozumienie konieczności pełne
go, polityczn e~o scementowania się klasy 
robotn iczej, Zwil'!zki Zawccłowe opierają 
swoja działalność na zasadach szerokiego 
dt:mllkratyzmu. Umożliwia on nie tylko 
wybór władz związkowych orzez wszyst-

Nowy układ reguluje płace pracowni
ków fizycznych prywatnego przemysłu 
konfekcyjnego według trzech systemów: 
akordu, dniówki lub stawki godzinowej 
oraz dniówki i premii. Wprowadza on 
tabelę stawek godzinowych w 12 grupach 
zaszeregowania oraz dokładne przepisy, 
dotyczące zaszeregowania poszczególnych 
pracowników do danych grup. Podstawą 

ma ~yć faktycznie wykonywana funkcja, 
a nie wiek, płeć lub formalne dowody' 

nej płacy za równą pracę. 
Dla wszystkich zakładów ustalono jed 

nolitą normę maszynową na wszystkie 
artykuły wymienione w załączonej do 
umowy tabeli norm. W określonych wy
padkach stosowane są ustalone bonifika
ty. 

Nowy układ zapewnia pracownikom 
duże zdobycze socjalne. Pracodawcy wy 
płacać będą równocześnie ze składkami 
na ubezpieczenie społeczne świadczenia 
na rzecz akcji socjalnej w wysokości 8 

·proc. od wypłaconych pracownikom za
robków brutto. Poza tym wszystkim pra 
cownikom przysługują urlopy według 
tych samych zasad co w przemyśle pań-
stwowym. (k) 

FRYDERY!l 
. REDAKTOR 

b. czlonł'k Zan.ądu Głównego i b. prezes zarządu oddziału w Krakowie Zw. 
Zaw. Dziennikl\rzy RP., b. kierownik krakowskiego oddziału PAP, zmarł w no

cy z 30 kwietnia na 1 maja \V Krakowie. 
D7lcnnika1c;two polskie .traoi w Nim jednego z organizatorów i zasłużonych 
d:dałaczy swej organizacji zawodowej. Cześć Jego pamięci! 

7.WIĄZEK ZAW. DZIENNIKARZY R. P. - ODDZIAŁ W ŁODZI. 

~ t • • lir. .... ' ' • : „ . . . . 

* * 
MARIAN Z PIOTRKOWA: Kochany Chłop· 

cze! Jeżeli kierownik szkoły, do której uczę
szczasz, nie in teresuje s:ę Twoją prośbą zwróć 
5i ę listown'e do Kuratorium Okręgu Lód zkie
go w lodzi, tri. Jaracza 11, bezpośrednio do ob. 
Kuratora. O ile r zeczywiście wykazujesz dobre 
postępy w nau<:e i tylko wskutek swego sie
roctwa n'e możesz kontynuować nauki z pe· 
wnością ist Twój nie pozostanie bez odpo· 
w:cdzi. -

* • * 
ANALFABETA: Na naukę nigdy n;e jest za 

porno. 1iepotrzebn 'e więr krępuje się Pan z 
tego powodu i wzbrania przed rozpoczę:iem 
nauki czytania i pisania. Proszę skorzyst;,ć I 
moż:lwo0ści jakie wszy.s tldm niepiiśm i cnnym 
daje dziś nasze państwo i zapis11ć s i~ na kurs 
początkowej nauki, który organizuje s i ę na le 
renie Pana zakladu pracy. 

Łańcuch ofiar 
na Fundusz „Tygodnia Oświaty" 
Odpowiadając na wezwanie red. 

Eugeniusza Kroniewicza, mjr. Le
chowski wpłacił do administracji 
„Expressu" na fundusz „Tygodnia 
Oświaty" zł. 1.000, wzywając do zło
żenia ofiar dyr. Switoniaka, dyr. 
Gromka, ob. Wawrzyńca Olszew
jkiego, ob. Marcelego Urbańskie

ęo, ppłk. Klausnera, ppłk. Drozdow
skiego, mjr. Tomaszka, mjr. Kosz
townego. 

Red. Adam Ochocki, wpłacając zł. 
1.000 wezwał ob. ob.: dyr. Ada
ma Ginsberta, Ludwika Starskiego, 
przewodniczącego OKZZ Widaw
skiego, red. Bogusławskiego i red. 
Drozdowskiego. 

l<,d'.:.ienrw nou ·ef kn „f:xnressu" Przewodniczący Rady Zakładowej I kiewicz, który, wszedłszy w spółkę z 
Stroiński poprawił okulary i spojrzał pewnym hurtown1kiem, sprzedawał mu 

Poko• Je bacznie na młodą stenotypistkę, - k.tórej I towar pierwszej klasy po .cen~ch t .a1'.1-· 
kiedyś, - znając jej fac.howe umiejęt- szych jako wybrakowany i dzieląc się 

ności i wielką sumienność - ułatwił z nim potem zysk'.em, naraz'ł skarb pań 
Panna LJka, piękna sekretarka dy- własne mieszkanie. Kto wie, jeśli mnie, otrzyman:e pracy w tej fabryce. 1 stwa na straty. idące w parę milio.nów. 

rektora fabryki Centkiewicza wyj echa- pani ładn:e poprosi, może pani nawet l - ~!ę~ p0wiad.a p~ni, ż.e dyre)dor I Nikczemrty złodziej ~ro~za. publiczn~ 
la na urlop i było kwestią, kto w jej pomogę. . . Centkiewicz wyda]e się pani podeJrza- go osadzony został w więzieniu, a Zofi·, 
zastępstwie przep:sywać będzie na ma- Ton jego stał s: ę znacznie poufalszy. ny? która przyczyniła się do jego zdemasko-
szynie li ,śty szefa. - Chcę zagrać z panią w otwarte Tak, proszę pana! - skinęła gło- wania wyrażono specjalne podziękowa-

W biurze pracowało parę rutynowa- karty. To, że w tej chwili zastępuje wą Zofia - sam powiedział pan, że nie. , 
nych maszyn .stek, Zofia była więc moc pani Ulkę, nie jest rzeczą przypadko- otrzymuje on około czterdz'estu tysięcy - Ja rozumiem debrze - powiedz'ał 
no zaskoczona, że właśnie jej powierza- "".ą, a stało się wyraźnie .n~ moje żąda~ I złotych plus pewn~ premie. Jest ~o spo- ~o niej ~iepło ?rzewodni~z.ący Rady ---;
no tę funkcję. n:e. Po prostu dawno JUZ wpadła ~I ro, ale wszyscy wiemy dobrze, ze pan ze speln•ła pani tylko SWO] obywatelski 

Kiedy zjawiła s'.ę u dyrektora, Cent- pani w oko i pragnąłem poznać panią Centkiewkz żyje na bardzo szerokiej obowiązek i przeświadczen:e, że tak 
kiewicz zajęty był ' przeglądaniem lis- bliżej„. . . . stopie, że lubi chodzić po lokalach i sza- jest, ~aje· p~i duż_o satysf~kcji. i zad~-
tów. Na widok wchodzącej uśmiechnął Lekko zaczerwtenJła się, bo .zaczęła stać pieniędzm:. A tu wychodzi na wolenia. Wiemy Jednak, ze nie znaJ-
s:ę do niej przyjaźnie i powiedział. dorozumiewa~ si~ o c~ mu chodzi_. a dy- jaw, że ma jeszcze dodatkowe wydatki: duje się pani w najleps~ych war:-ink_ach 

- Zaraz dam . pani coś do roboty, a rektor Centk1ew:~z ciągnął dalą a orientuję się na tyle, że wiem, iż sa- mater:alnych i chętnie poszl1bysmJ: 
teraz, ażeby wypróbować tę maszynę, - Pani jest miła, łidna, ale P?trze- mo futro jakie podobno kupił pannie pani . na rękę, gdybyśmy teraz z kolet 
na której będzie pani pisała odtąd huje stosownej oprawy ... ('> zarabia P~~ Lilce mus:.ało kosztować dwieście ty- mogli pan~ wyświadczyć jakąś małą 
przez parę tygodni, niech pani szyb~o ni tak niewi~le, że rozumiem do?~e, !Z sięcy„. A teraz z kolei takie samo futro przysługę. Ma pani może jakieś spe· 
napisze parę zdań: powiedzmy jakieś nie. sta.ć ,Pani~ na te. drobnostk:, Jakie chciałby ofiarować i mnie! ~ dlatego si- cjalne życzenie? . . . 
życzenie. lubi m iec kazda kobieta. . . łą rzeczy nasuwa sic; pytan ~ e: skąd dy- - Od dJwna juz chciałabym WYJŚĆ 

- Jakieś życzen: e! - Zofia zastano- - Jestem dyskretny .. - z;nizył ~łos rektor Centk'.ewicz b:erze tyle pienię- za mąż, ale nie mam mieszkan:a - P?· 
wiła się, czego właściwie życzyłaby so- - i nie mam węża w kieszeni. Powiem dzv? wiedziała jednym tchem. - Czy n·e 
bie najwi ęcej i znalazła odpowiedź bez pan'i zresz~ą w zaufaniu to, o .czym Przewodniczący Rady Zakładowej moglibyście mi panowie dopomóc w zna 
trudu; miłego pokoju z kuchn: ą, ażeby n!kt nie ~ie w f~bryc~: fut.r~, jak1.e so- spojrzał bystro spoza okularów na zaru lezieniu jak:egoś ładnego pokoju? 
wreszc:e mogla się pobrać z Jerzym, b1e tej z!my kup!la Lil~a. Je] r?zl:czn~ I mienioną twarzyczkę stenotypistki. , - A. jeśli o to tylko chodzi, to wszy 
który tak samo, jak ona mieszka przy toalety, są podarun.ka~i ode mnie„. A • - Rozumiem, do czego pani zmie- stko jest w porządku! - roześmiał się 
rodzicach i n:e ma odpowiedniego miesz w. stosm:ku d? pan.1 nie byłbym skąpy„ . . rza„ Bedz!emy musieli przeprowadz:ć szeroko Stroiński - mieszkanie nasze
kania. Nie~h mi pan1 ,,okaze trochę 

1 
sympatii,-~ dodatko~ą . rewizję ksiąg i przeprowa- go byłego dyrektora zostanie tera~ r_oz-

A nuż dyrektor, który może wiele, kupi.ę Pru:1 ta~e. sai;ne futro .. :. 1 w ogo_ dz!ć kontrolę, czy dyrektor Centk:e- parcelowane m:.ędzy ,pracown1kow, 
. przeczyta to, co napiszę i przyjdz'.e jej le nie poz~łUJe pani, bo r~z Jeszcze '1?0 wicz, wykorzystując zal,lfanie, jakim więc najpi~kniejszy pokój przypadnie 
z pomocą? i cóż to szkodzi spróbować? wtarzam, ze mam s~e.roki g~st. Wi~c się cieszy, nie popełnił oewnych nadu- pani! 

D kt Ytał rzeczywis'cie to zgoda panno Zosiu - usiłował Ją . . W k 'd · b • .J • d · · . · · 
1 yre or przecz · ' . , ' . d k 1 kk 1 t 

0 
zyc„„ az ym razie aru;:~ !:1MI ziE; - Dz1ęku]ę panu! - pow1edz1ci a ra-

co napisała, ale nie powiedział nic, tyl· ob]ąc ona Je na e o, a e s anowcz k . . . . f . d , . ł d t . tk , 
, . h . dk odsu~ęła go od siebie i pow:edziała bez UJe za JeJ cenne :n ormacJe. os:i1~ m o a'lałsteno bY:P'S a, a rowno-

ko usm:ec nął się zaga owo. , ; 
1 

czesn:e pomys a so ie. 
Na razie n ie mówił nic na ten temat, usm.ec 1U. • , • 

ale kiedy podyktował jej parę listów, - Pan pozwoli, panie dyrektorze, że Informacje jakich udzieliła Zofia by- -. A zatei;i .mam t.~raz piękny poko;i; 
zapalił ·papierosa . i znowu uśmiechnął zastanowię się jeszcze nad jego pro- ły rzeczyw;ście bardzo cenne. Do fa- A r9W'.1oc~esn1e pokoJ a raczeJ, spoko] 
się przyjaźn:e. pozycją„. bryki zjechała specjalna komisja z sum1eni~a, ze t~, co zdobyłam. zaobyłam 

·~ Nanisah =ni że chci:a.łahv mieć t-- .._ WarszaWY i ustaliła. ż.e d.Yrek:tor Cent- w soosob uczciwy .•• 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Uwaga! Nasza spółdziel
n:a przeniesiona na Fabryczną! 

WACEK: - To walimy tam i już! 
Oszczędzimy sobie próżnej drogi! Do
brze jest czytać gazety! 

Rolnicy są zadowolenij 
„Będzie żyto, kie5hy gaj 1° 
Na terenie województwa łódzkiego 

dokonano już zasiewów zbóż jarych, prze 
znaczając pod nie ogółem prawie pół 
miliona hektarów. Pszenicę zasiano na 
1 O tys. ba, owies - na 113.500 ha, jęcz
mień - na 27.500 ha, buraki cukrowe -
na 2.500 ha na razie. Jeśli chodzi o 
ziemniaki, pod ich uprawę prz~znaczono 
164 tys. ha. 

Wiosenne opady atmosferyczne umo
żliwiły już wzejście zbóż jarych, toteż 
rolnicy nie ukrywają swego zadowolenia. 
Stopień wilgoci ziemi jest na ogół dobry, 
z wyjątkiem powiatów opoczyńskiego, 

łęczyckiego, piotrkowskiego i brzeziń
skiego, gdzie przeważają tereny piaszczy
ste. 

W tych tylko okolicach wieśniacy wy
patrują niebo w poszukiwaniu deszczonoś 
ny~h chmur, wierząt: w prawdziwość sta 
rego prz:-,·słowia ludowego, które brzt'1i: 
„suchy marzec, ciepł_ · kwiecień, • _„!uy 
mi:ij - bi;dzie żyto kiejby gaj!" (bk) 

Masowo na wczasy 
zapisuje się ludność pracownicza 

.Jak nas informuje wydział wczasów 
przy OKZZ zainteresowanie robotników i 
pracowników wczasami wzrasta z każ
dym dniem. O ile z kontyngentu skiero
wai1 na drugi turnus kwietnia rb. pozo
stało jeszcze niewykorzystanych 12 
miejsc, już w pierwszych trzech dniach 
maja wyczerpane zostały wszystkie bez 
wyjątku miejsca na turnus, rozpoczynają
cy się 15 maja. 

Możemy być spokojni, że wykorzysta
ne zostaną wszystkie miejsca w okresie 
czerwca, lipca i sierpnia. świat pracy 
pragnie po całorocznych trudach wypo
cząć na łonie przyrody, w pięknych do
mach wczasowych, rozsianych po całym 
kraju (a) 

Nowy prezes 
Sądu Okręgowego w Lodzi 

Jak się dowiadujemy - prezesem Są
du Okręgowego w Łodzi został miano
wany sędzia Henryk Kubasiewicz, d't>któr 
praw, wykładowca prawa państwowego 
na Uniwersytecie Łódzkim. 

Prezes Kubasiewicz, syn robotnicy, jest 
związany najściślejszymi więzami z Ło
dzią, w której się urodził wzrastał i kształ 
cił. Dotychczas piastował stanowisko 
przewodniczącego I. Oddziału Cywilnego 
Sądu Grodzkiego w Łodzi. 

Tu cl1odzi o dzieci! 
Nie lekceważyć szczepień 

ochronnych • 
Frekwencja w punktach szczepień przec•w· 

irn blon!cy jest bardzo slaba. Matki lekceważą 
sobie tę chorobę, która moze nawet zako11czyć 
s :ę śm i erc:ą dziecka. Ponadto niezR~zczep'unc 

dziecko nie b!!dzie mogło być wysiane w tyr.; 
roku na kolonie letn-e, ldór~ niezadlugo się za 
czynają. 

Warto w'ęc przypornn1 eć, że szczepienia prze 
cłwbło nicowe odbywają się w dozorach sanitar 
nych prxy ul . t ai(ewnlck!ej 37, Armii Ludo· 
wej 28, lUii'iskiego 94, Napiórkowskle:;o 86, 
Potrkowsłdej 110. ~rebrzyń skiej 75, 6-go 
Sicqnia 5 i Rzj!'owsldej 146 w 1!Ódz. od 1 t·ej 
do 13-ej. (bk) 

JANOWA: - Wie p::n co? Mówią, że 
warto nakupić mydła.„ 

SOBEK: - Zaraz idę do spółdzielni' 
Czy to pewna wiadomość? 

JANOWA: - No tak! Z magla!.„ 

SOBEK: - Co to za durnie! Czy nie 
szkoda im oczu, żeby wertować te ga· 
zeciska? I co w n~ch cielrnwego? Lep:ej 
się przespać! Ja tam nie czytam!„. 

SOBEK: - Co? Spółdzielnia przenie
siona? Że też panowie tak zaJ."az wszy· 
stko wiedzą!. .. 

WICEK: - Bo mamy wii·adomości z 
gazet a n·:e - z magla! 

Od wielkości mieszkania 
uzależnione 

przez 
majq być dodatkowe opłaty, wnoszone 
lokatorów na utrzymanie domów 

Jak się dowiadujemy, rozpatrywany jest projekt uregulowania świadczeń 
domowych, czyli dodatkowych opłat związanych z utrzymaniem budynków 
mieszkalnych w należytym stanie. Ifonkretnie chodzi o opłaty za wywóz 
śmieci i fekalii, konserwację i drobną naprawę studzien, ustępów, a także 
o opłaty za korzystanie z wody i urządzeń kanalizacyjnych. 

Sprawa ta posiada zasadnicze znaczenie, tych. Zbiórka niezawsze obejmuje wszy
jednakże po dziś dzień nie została formal- stkich lokatorów, bo często niektórzy z 
nie załatwiona. Dekret o najmie lokali nich (najczęściej lepiej zarabiający i usy
uregulowal jedynie wysokość czynszu tuowani materialnie) starają się wszel
komornianego. Jeśli zaś idzie o wszelkie kimi sposobami wymigać od tego obowiąz 
dodatkowe opłaty, wspomina tylko luźno ku. Ponieważ zaś nie ma przymusu wpła 
o tym, że jeżeli lokator wnosił dotąd ja- cania dopłat - korzystają z tego, zrzuca 
kieś świadczenia - administracja domu jąc wszelkie ciężary na barki swych są-
ma prawo nadal je pobierać. siadów. 

Tymczasem jak wygląda to w prakty- Rozpatrywany projekt ujmuje sprawę 
ce? Lwia część lokatorów, rozumiejąc świadczeń w normy prawne, przy czym 
ciężką sytuację materialną Zarządu Nie- wysuwane są dwie koncepcje. Jedna mó
ruchomości, dobrowolnie ponosi pewne -wi o świadczeniach od metrażu zajmowa 
świadczenfa, jednakże forma ich jest wiel nego lokalu, druga - o opłatach zależnie 
ce niedogodna. Opłaty te nie mają bo- od ilości osób w danym lokalu. 
wiem stałego charakteru, ler.:z dorywczy. Druga koncepcja wydaje się najzupeł
Powiedzmy, zepsuje się gdzieś studnia, niej niewłaściwa, godzi bowiem przede 
czy zawali się ustęp. Komitet Domowy wszystkim w interesy mieszkańców lo
robi zbiórkę. przy czym na każdego loka kali zagęszczanych, a więc w ludzi pracy. 
tora przypada oclrazu duża suma do za- Już obecnie niekióre instytucje starają 
płacenia, nierzadko po kilka tysięcy zło-I się rozwiązać w ten sposób tę sprawę. 

Afery p. kierownika 

Kradł „przez pomyłke" 
ale do Milenc.na dostał sią zupełn:e prawidłowo I 

Jeśliby rozpisano konkurs „Jak nie na 
leży gospodarować spółdzielnią?" - nie
wątpliwie pierwsze miejsce zdobyłby pan 
Zenon Jajkowski, kierownik handlowy 
gminnej spółdzielni „Samopomocy Chłop

Przywożąc towar do spółdzielni, ,Jaj
kowski nie pozwalał kierownikowi sklepu 
sprawdzić, czy wszystko się zgadza, czy 
rzeczywiście dostarczył to, co było wy
szczególnione w rachunku. 

Aby nie być gołosłownym, warto wspom
nieć dom przy ul. Piotrkowskiej 134, na
leżący i administrowany przez Polski 
Monopol Spirytusowy. 

Administracja tego domu stosuje właś
nie nieżyciowy system pobierania dopłat, 
zależnie od ilości mieszkańców. Na tym 
tle dochodzi do absurdów, bo przy ścią
ganiu opłat za wodę ~ krawcowej, miesz 
kającej w suterenie i mającej na utrzy
maniu większą rodz1nę wymierzono kilka 
krotnie wyższe opłaty niż małej rodzinie, 
zajmującej wygodne mieszkanie kilkupo
kojowe. Należy przytcm zaznaczyć, że 
krawcowa korzysta tylko ze zlewu i ubi
kacji, podczas gdy w innych mieszka
niach znajdują się komfortowe łazienki! 
.Słuszniejsza więc jest koncepcja opłat 

od metrażu, ale i te należałoby zróżnico
wać, gdyż inne warunki mają lokatorzy 
poddaszy i suteren a inne - pierwszego 
piętra. 

Stałe, lecz niewielkie dopłaty do ko
mornego miałyby podwójnie dGbrą stro
nę: przede wszystkim zaoszczędziłyby lo
katorom poważnych wydatków w razie 
jakiegoś uszkodzenia, a poza tym pozwo
liłyby wydatnie usprawnić ogólną akcję 
remontów, gdyż wszelkie n~prawy doko
~1ywan byłyby w sposób zorganizowany 
1 cpntralnie. 

Na marginesie tej spravry warto jesz
cze przytoczyć następujące charakterrs
tyczne dane, dotyczące dochodów i wy
datków Zarządu Nieruchomości w Łodzi. 
Miesięczny wpływ z tytułu komorne"'o 
wynosi od świata rracy 3 miliony i 700 
tys. złotych, zaś miesięczne wydatki tyl• 
ko na wywóz fekalii - 10 milionów zło• 
tych! (o) 

skiej" w Jeżowie pod Łodzią. 
To co uczynił bowiem z powierzoną je

~o pieczy placówką - jest jednym wiel

Kiedyś, gdy w spółdzielni zawaliła się 

podł?ga i stłuk~a się :pew:r:a iloś~ butelek I Akademia m Uhezpieczalni 
z wodką pan k1erowruk me uwazał za sto • łl U ! I 

s~wn?. s~orządzić p~otokólu ... Us.talono 25-lecie pracy 33 pracowników 
rowmez, ze podczas meobecnosc1 kierow-

kim kryminałem! 
Pan kierownik kupował dla rozmaitych 

osób towary które przewoził razem z to
warem spółdzielni i na jej rachunek. Czę 
sto przytem zdarzało sią iż osobom tym 
wydawał również rzeczy stanowiące włas 
ność spółdzielni, rzekor.10 - jak twierdził 

nika sklepu często wchodził do środka, W piękn'e udekorowanej świetlicy Ubezpieczał 
wynosząc rozmaite tow2ry. r.i Społecznej w Łodzi odbyła się ub. s·oboty urn 

czysta akademia I ·majowa. 
Ustaliwszy niezbite dowody winy Jaj- Akadem'ę z.agaił przewodniczacy zarz<adu 

kowskiego, Komisja Specjalna skierowa- U.S. Krzynowek, po czym przed·st~wiciel PŻPR 
ła go do obozu pracy przymusowej na Zagoz~a wygłosił obszerny referat polityczny. 

- przez pomyłkę ..• okres 2-ch lat. (s) Nas,zk~cował on sytuację międzynarodową, poci-
---------- kreslaJąc znaczenie ofensywy pokojowej, prow:t Pciyteczna innowacja c_tzonej przecfwko zakusom imperia!lstów i pod 

Te Ie f O n I.cz n~·, e wezwiemy takso' wk Q I. :=:~~~~~~~~~~~~~fieJr,1~;t~:~~~::o p::::~ 
m my. i nagrody 33 pracownikom Ubezpieczalnt, 

maiącym za sobą 25 lat nieprzerwanej pracy. 

Cz -mu k~ erą wcy n :e przestrzegają mi e; SC posło. ów? w:St~:;0g;a;ro~rirc~J~czn!es~~~~em~~vf:f1~!;rve~~ 
Ubezp~eczalni (a): Nie można powiedzieć, aby taksówka- sówki trzeba zrezygnować i zdać ~ię na„. 

rze łódzcy byli zdescyplinowani Władze własne nogi. 
administracyjne wyznaczyły specjalne Pewną poprawą ma być następująca Komunikat 
miejsca postojów, ustalając jednocześnie innowacja. Już w najbliższym czasie kil-
maksymalną ilość dorożek samochodo- ka postojów otrzyma budki telefoniczne, Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 
wych w danym punkcie. Cóż z tego jed-. dzięki którym będziemy mogli telefonkz Referat Funduszu Pośmiertnego zawiadar:~ 
nak, kiedy taksówkarze uparcie trzyma- nie wezwać taksówkę pod żądany adres. Kolegów, że w związku z śm'ercią śp. red. 
ją się śródwieścia, grupując się na po- Telefony mają otrzymać postoje przy Ryn Fryderyka Łęckiego z Krakowa płatna jest na 
szczególnych postojach w nadmiernej ilo- ku Bałuckim, na rogu Więckowskiego i tychml_ast VI rata Funduszu Pośmiertnego. 
ści, kiedy na Bałuckim Ry-1ku, Placu Nie- Gdańskiej, na Dworcu Kalisltim, na Pl. W zw!ązku z tym wzywa się Kolegów do na· 
podległości czy w innych punktach mia- D~browskie~~ przy ul. Ster!inga, na Pl. tyc~~Iastowego wpłaca~ia VI raty w takiej sa 
sta nie ma taksówek „na lekarstwo"? N1epo~le~łosc1 oraz na parkmgu przy ul. meJ Jak dotąd wysokosci plus zł. 10 za koszty 

. . Daszynskiego. _ administracyjne za pośrednictwem PKO Nr. 
W ten sposob, gdy zachodzi potrzeba Innowacja innowacją niewątpliwie colo konta VII -, 5906 najpó~nlej do 31 maja t ·. 

skorzystania z tego środka komunikacji, · ł 1 ' t ks · k l Koledz~, ktorzy z legaJą z zapłatą raty V i 
wał l s uszna, a e pp. a ow arzy na e- wcześniejszych muszą zaleglofc.t tP. uiścić 11 • t 

oo bezskutecznvch noszukiwaniach tak- ża oby iakoś ufać w karbv dvscyolinyl Ck) l nóźniei do d.iia 15 m?.ja br ...., 

• 
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72 - letni uczeń ••• 

·gdy wi~ce ·krzyżyków ! 
Wśród ludzi, którzy w kartkach elementarza odnaj

dujq swq zagubionq młodość 
„Kochano Janko! Pierwszy raz w ży

ciu piszę list. Nie potrzebuję już nikogo 
prosić o pomoc. W tym roku nauczyłam 
się pisać i czytać. Ale to mi nie wystar· 
cza. Chcę uczyć się dalej ... ". 

Odwracam kartki zeszytu. Na okładce 
własnoręczny podpis - Rubisiak Maria. 

- To prymuska naszego kursu - wtrą
ca nauczycielka ob. Bobotek Aleksandra. 
- Nie tylko c~yta już płynnie i pisze, ale 
prócz tego opanc·;.1~h1 zupełnie dobrze ele
mentarne wiadomdci z dziedziny geografii 
Polski i przyrody, oraz zagadnień Polski 
Współczesnej. 

Maria Kubisiak ma lat 48. Jest robotni
cą łódzkiego PMS-u i pracuje na rozlew
ni, osiągając 119 proc. normy. 

- Zawsze chciałam się uczyć - mówi 
nam zarumieniona z wrażenia - ale dopie
ro teraz spełniło się moje marzenie. Je
stem matką trojga dorosłych dzieci, ale 
cieszę się z nauki, jakbym była młodą 
dziewczyną. Dopiero teraz poznaję świat i 
życie takim, jakie ono jest naprawdę. N a
piszcie, że nie mam słów wdzięczności dla 
tych, którzy mnie, dotąd niepiśmiennej, 

udostępnili drogę do nauki. 
Sąsiadem jej jest 62-letni Podlasiak Jan, 

robotnik tutejszej stolarni i dziadek troj
ga wnuków, z których najstarszy ma już 

DYREKCJA OKRĘGOWA 
UZDROWISK DOLNO$LĄSIUCH 

SOLICE - ZDROJ 

poszulh1je pilnie 

KWALIFIKOWANE 

PIELĘGNIARKI 
Oferty kierować do Dyrekcji - Legni
Qa., ul. Sienkiewicza Nr 5. 624-u 

200 2 ptek społec1nych 
p0Vł1stanie na terenre kraiu 

\V ubiegłym roku rozpoczęło działalność przed 
slęblorstwo państwowe p. n. „Zjednocxone Ap 
teki Społeczne". Nie mając kap.fału zakładowe· 
go ani jnwestycy jnego, przedsiębiorstwo rozwl 
alo się jedyną możliwą drogą przez przejmowa 
nle od urzędów fkwidacyjnych aptek opuszci;o-
nych i porzuconych. 

lat 19 i jest studentem Państw. Szkoły stawia już trzęsącą ręką litery, Ziółkow· 
Przemysłowej na ul. Żeromskiego. skiej Al,\'nieszki i innych. Potem elemen-

- Największą moją radością jest wie- tarz. Na pierwszej stronie czytanka o Pre
czór. Siadam sobie wtedy przy stole i gło· zydcncie R. P. Bolesławie Bierucie, potem 
śno czytam moim wnukom gazetę. Chwa- o Sejmie, Ziemiach Odzyskanych, grani
Ią mnie i przyzna_h, że robię dobre postę- cach naszego kraju, bogactwach natural
py. Śmiać mi się chce, gdy sobie wspomnę nych itp. 
tamte czasy, kiedy podpisywałem się Lekcja początkowej nauki <"zytania i pi
krzyżykami. Trzeba było dopiero zestrza- sania przy świetlicy Pl\'IS-u dobiega koń
rzeć się i dożyć Polski Ludowej, by zacząć ca. Nauczycielka podsumowuje wyniki. 
pc:znawać, jak dziecko świat. Na 16-tu uczestników kursu prawie poło-

- I\:to Was zachęcił do nauki? wa - to kandydaci do dalszej nauki. 
- Przede wszystkim nasz dyrektor. - Gdyby tylko było trochę więcej cza· 

Chodził i tłumaczył. Mówił, że to nie su, toby człowiek chciał • i na uniwersytet 
wstyd, a zaszczyt. To samo zresztą mó· pójść! - zapala się „dziadzio" Podlasiak. 
wili i moi wnukowie. Dyrektor sam po- - A przyjdźcie do nas w czerwcu, na 
czątkowo przychodził na nasze lekcje, inte- egzaminy! - zachęcają nas prymusi - zo
resował się, jak sobie dajemy radę. Star· haczycie nasze świadectwa! 
sz:vm nawet pokupował okulary. Opuszczamy lekcję orzarowani zapałem 
Przeglądamy zeszyty. Marii Kubisiak, tych starych w większości ludzi. odnajdu· 

Marii Bąk, Anny Smiech, 72-letniego sta- jących w sząr;r<"h kartkach elementarza 
ruszka Andrzeja Mołodawskiego, który nie swą zagubioną młodość. 
może się nacieszyć, iż w miejsce krzyżyka I (W.) 

,,Przesuniemy•6 domy I 

Podcienie w śródmieściu 
poszerzą wydatnie ulice łódzkie 

Najruchliwszy narożnik w Lodzi -! przechodniów, podobnie jak to uczyniono 
skrzyżowanie Piotrkowskiej i Daszyńskie ze sklepu na rogu 6-go Sierpnia i Piotr
go zmieni już w najbliższym czasie swój kowskiej, a przed wojną - na rogu Piotr 
wygląd. Urządzony zostanie tu podcień, kowskiej i obecnej ul. Marsz. Stalina. 
który wydatnie poszerzy chodnik na Da· 
szyńskiego, dochodząc aż do kina „Gdy· 
nia", a od strony Piotrkowskiej - do 
obecnego wejścia PDT. Poszerzenie Piotr 
kowskiej okazało się zbyteczne, gdyż fala 
ludzka swobodnie tędy przepływa. Robo
ty rozpoczną się po 15 maja rb. 

Chodnik na Daszyńskiego cofnięty hę· 
dzie o 5-6 metrów, co posiada kolosalne 
znaczenie dla usprawnienia ruchu piesze
go. Poszerzenie chodnika nastąpi J·osz
tem parterowej kondygnacji PDT. Część 

sklepu zamieniona będzie na przejście dla 

Poza tym jeszcze w rb. miasto zamie
rza urządzić dalsze podcienie, a miano
wicie: przy zbiegu Piotrkowskiej i Naru
towicza, przy zbiegu Daszyi1skiego i Ki
lińskiego (tam gdzie obecnie znajduje się 
apteka oraz naprzeciwko poczty), przy 
zbiegu Kilińskiego i Składowej, Kilińskie 

go i Marsz. Stalina (przy zakładzie Ką
pielowym) oraz na ul. 11-go Listopada, 
naprzeciwko wyburzonego domu, .e"dzie 
SWl'J?:O czasu zna.jdowała się re11taura-
cja. (s) 

Dobra gospodyni powinna już wiedzieć, że 

MA GARYNA mark~ ,,VITAu i nUNIDA« 

Nr 1~ 

Pod ostrym kci!.!!!ł 

„Skara1" DUL-u 
Z ciekawym faktem setknęla się jedna z komi. 

sji 3anitarnych, lu~rujqc w tym tygodniu pose
sje łódskie. Komfaja :nalazła się na terenie domu 
pr::y ul. ,fodr::eja Struga 31, dokąd 11ostala w,.. 
s1oorta prze: lokatorów. ['skariali aię oni na bru· 
dy i 11iepolrojqce ich latem niby uarańcJa, roje 
muszek tajemniczego pochodzenia. Zdanilm lt> 
katoróu•, m1uiki te /ęgnq się w niec11ysto&ciacT1, 
nagromad:ronych w przepastnych Jakamarkach pi· 
rmic knmienicy. 

Komfaja dokładnie ibudaw11y całą posesję . .,,lb 

ciło otwarcie piwnic, celem 1kontrolowania ich 
Jawarto.!ci. Na re:iultaty nie lneba było długo 
cseka~. Stwierd:sono, i• ~ lllm i1totnie nagroma
d:sone ,óry imieci 11ieokreilonf"fO pochodnnia. 

Bli:iue badaniti wykazały, ie $11 to olbr3'·mie 
::apasy trutki pr:seciw ucmrom! Zma1azynowa114 
w ilo.foi ponad toni: tru&J.·a :rnajdowała 1iti w sto· 
nie s111•ełnego rozlrladu i tl'ln3nie na tych nie
czystokioch wylęgały się dok11csliwe musski, do
konywujące w citple dni „nalotów" do miesi· 
kań, poloionych n11d piu:nicą. 

Sko111U1.towano1 ie magazyn trutek prseciw 
uc:rurom, założony byl jeuc:re podczas wojny i pt> 
zo1tawiony bes opieki przez uciekających oluv 
pantów. 

Zapasy trutki :majdowoły 1ię w ostatnich '4· 
tach do dyspozycji Okręgowego L'rJrdu Likwi
dacyjne~o, który widoc:rnie nie zdqjył ich „:ilik· 
widou.,ać". 

Na 1kutek interu·encji u./,odii :rdrowia, przed-
1tawicitl OUL·u :god:ril 1ię wystosować do Za
r:rądu Nieruchomo.lei pismo, upowamiające go do 
sabranin tr11t1;i, jako :rep.mtej i nieprsedstnuJi.a. 
jqcf'.i :żadnej wartoici. 

Szkoda, ie OUL nie oddal trutki Zan:qdoo:i 
Nieruchomo3ci wtedy, kiedy była jeucse warto
foiOWll i mo1ł1J pr:sycsynić się do skrupulatniej• 
sstgo odnc:ursenia mia.,ta„. W jakim ~lu prse
chou,-ywano ten „skarb"? .4. moie trutka byla 
ju:i be~UJ(Jrtościowa :sa c:w.<ów okupacji? W ta· 
kim rn'Z:ie, trzeba było wcsefoiej upoważnić Z. N. 
esy ZOM do 1przqtnięci11 śmieci, aby nie stały 
~ii: u-yli:garniq owadów i insektów, 11ąrai:ajqcyeh 

:rdrowi11 mif'~skańców!... (e) 

KI N A 
ADRIA - ,,Dzwonnik z Notre Dame" 
BAŁ TYK - „Szewc Mateusz'' 
BAJKA - „Wołga - Wołga" 
GDYNIA-.. Progr Akt. Kraj i Zagr Nr 19" 
HEL - „Dżulbars" 
MUZA - „Siońce Wschodzi" 
POLO'JJA - „Cezar I Kleopatr.i'' 
PRZEDWJOS\l/E - „Jej Pierwszy Bal" 
ROBOT\/K - .. W'elka :\agroda'· 
ROMA - „Gasn4~y Plorn' eń" 
REKORD - „Dzieci Kpt. Granta·• 

n'edz'eJa 13,30 ,,Qi;da·• 
STYLOWY - .• Nowe Poko\me" 

niedziela 13.30 „Ek-speryment dr Ehr\'cha'' 
~WIT - „Rnsanna Siedmiu Ks ężycÓ'\\•" 
TATRY - ,.Cztery Serca" 
re cz A - „Szewc Ą.\~ ' eusz" Ohr·n e przed pnecisięb orstwem stoi b:mlzo 

ważne zadanie - uruchomienia w rb. około 
200 nowych aptek społecznych oraz· otworzen:a 
małych aptek, które z powodu nierentowności 
zostały zamknięte przez dotychczasowych w'.a· 
śc:clet1. 

d k I . MAS „ O I WISŁA - •• Cezar i Kle opatra"' 
os ona e zastępu:e 11 . WLOK:-.JIARZ - .P i eśń Tajgi" 

Z• d • • k• h '-I h • hl I WOL\;OSC „Muzyka i Miłość'' 
ą a 1cre we ws:iyst 1c SK epac spo.zywczyc ~ r:J~,~~k~i! A - „Opowieść o Prawdz'wym 

1-,-. ..... _ == ••as::w • 114 ·es -

smuk:1ą postać Krystyny. Wieruszówny, J 
która sz' a, trzymając pod rękę swoją sta 
rą ma.tkę i rozmawiała z ·nią z ożywie· 
niem. 

- Zastanawiające podobieństwo! -
raz jeszcze mrukną+ sam do s·iebie byiły 
oficer Legii Cudzoz1iemskieJ. 
Wracając do demu wstąp:ł po drndze 

do wuja. 

73 Pani Felkja wysz~1a gdzieś na koncert 
.) czy z wizytą, a po wielkim mieszkaniu 

Po czterech tygodniach nieslychaine-1 ko majomy jej brata, pozwolę sobie zil 10 wałęsał się samotnie Józef Tychwicz. 
go napięcia nerwovvego

11 
nastąpiło w żyć pani najserdeczniejsze gratulacje: Stary fabrykant zaczął narzekać na 

niej nagłe odprężenie. Uczuła w głow:8 
1 
Cieszę się szczerze, że niewinność panJ swoje k:'opoity finansowe, dowodząc, 

lekki zawrót, lecz zaraz potem opamię· 1 wysla na jaw! że będzie mus;ał porobić w faibryce dal 
ta1: 1a się i spojrzała w stronę tej, o któ· 1 - Dziękuję panu serdecznie! - szeo sze jeszcze oszczędności, a Leszek słu
rej wiedziała, że serce jej bije teraz! nę'·a Krystyna i oboje spojrzeli sobie w cha1r go z mi1ną z.nudzoną, rozumując logi 
tak samo radośn·e jak jej: w stronę mat oczy. cznie, że sana·cję swoich finansów sta,ry 
ki. Leszek znieruchomia•t na moment, bo Tychwicz powinien rozpocząć od dokta 

Zobaczyl·a z daleka, że stara kobieta, wydało mu się, że spojrzały nagle na dn;ejszego przeglądania rachunków, )a· 
ma w oczach lizy: 1izy szczęścia. Krysty· niego oczy Teresy Storskiej ... kie przysyła mu do piiacen·a piękna Fe
na nie panując nad sobą, przebiła się Przyjrzał im się uważniej i zastanowili licja, bo to tylko uratuje sytuację, a nie 
przez tłum i dopadła do niej. Jeszcze się. · • jakieś tam podstępne obrywanie groiSzy 
chwila a znalazła się w ramionach mat- Rzecz dziwna! Oczy Krystyny posiada- z zarobków robotniczych Wiedział je
czynych i usłyszaila jej pełen szczęścia ły podobny kształt i ta1ki sarn kolor, jak dnak, że ro.zmowa z Tychwkzern i tak 
i radosnego uniesienia szept: oczy Teresy, mia1ły jedna1k zupelnie in· do niczego nie doornwadzi, nie zwracał 

ny wyraz: były niew:nnie jsze, czystsze, na te narzekania żadne I uwagi. 
- Ach, córeczko, ani przez chwilę nie bardziej g•'.ębokie i uduchowi·one, aniż8 Pijąc powoli czarną kawę, przypom· 

wątpi·łam , że sąd W~"każe twoją niewin· li błękitne oczy tamtej pustej, salono- nial sobie pewną arabską kawiarnię w 
n ość. • wej laleczki. Marokesz, gdz·ie podawano najlepszą w 

Jest w tej scenie tyle szlachetnego i - Są więc niby takie same, a jednak świecie mokkę, i zagubiwszy się w dale 
rzewneGC> patosu, że nawet stojący o- w gruncie rzeczy całkiem inne! - Strzel kich wspomnieniach. (podczas gdy wuj 
bok Strzelmirski uczuł, że ogarnia go mirski nie odrywa od nich swoich spOJ· Tychwicz w dalszym ciągu na,rzeka1ł i u· 
wzruszenie. A że by~ człowiekiem szcze rzeń, w których jest coś ta,kiego, ż -:; W'°! tyskiwał na ciężkie czasy), nie myślał 
rym i lubił iść za impulsem serca, zacze ruszówna miesza się i szybko odwrac.a już w!ęcej o spotkanej dziś na sal; są· 
kał ieszcze chwilkę, a kiedy W;eruszów· g1!1owę. ' dowe; a.ziewczynie. Kiedy jednak za· 
na z kolei przywitała się ze swoim bra· Strzelmirski rozumiejąc, że tamci troje snął, zupelnie niespodz.iewarrle, już mo· 
te'll, podszedł do n;ej i zaczął jej win· woleliby teraz- zostać w swoim ścishm że nad ranem, przyśniły mu się dwa wiei 

~zować. kółku, żegna się, ale wsiadając przed są I kie, rozjaśn:orie słońcem szafiry: orzej· 
- NiP. ?nnłem naini os·obiśr..iie. ale ia- rlem rj10 taksówk1i raz jeszcze zobaczvł r?vc:t9 . dohrQ Or.7v KRYSTYNY. 

Rozdzła~ otiemnasty. 

BRANSOLETKA GABRIELI GREN 

Tej' nocy przeszła nad Łodzią strasz· 
liwa burza. 

Huragan byi~ tak ogromny, że za Rado 
gaiszczem obalił komin starej cegielni, 
zerwał dachy z wielu domów', po ogto· 
dach i parkach połama1ł mnóstwo drzew. 

Za t·o ranek wsta~ cudnie pogodny . 
Wia1r osuszywszy szybko Z'iemię, prze
padł gdzieś za ~agiewnickimi lasami, :ii 

ogrody miej5kie sta•ly pełne zapachu 
przekwitających lip i róż, dymiąc jak p~ 
c.hodnie stu aromatów. 

Na gałęziach drzew śpiewały ptaki -
a ponad tym wszystkim świeciło lilpc·.:i
we s1ońce spokojnie, złociście: i nic 
już nie przypominało, że niedawne je· 
:;;:cze szalarl tutaj złowrogi kata·kl1zm. 

Serce przechadzającej się tera·z alei· 
kami Parku Poniatowskiego Krystyny 
Wieruszówny podobne jest w tej chw;:t 
do otaczającej ją przyrndy. 

Niedawno jeszcze by+a nieszczęś!'
wa, zrozpa·cwna. Uwikłana w faitaln:t 
kabałę przez miesiąc prawie siedzi3ła 
w więzieniu, traktowana jak zbrodnia·r
ka, nękana śledztwem, przesi•uchiwana 
co parę dni, szantażowana naj1posępniej 
szvmi groźbami. 

Potem przyszło clou tej Golgoty -
rozprawa sądowa. Trzeba byr!io przez 
wiele godzin siedzieć na ławie oska.r· 
żonych pod ogniem spojrzeń wielu ob
cych ludzi, którzy przypatrywali się jej 
z nienawistną ciekawością - i milcze~, 
kiedy prokurator w słowach twardych 
i wrogich zarzucaij jej przestE"ostwa, 
którvch niodv nie oone11niła . (D.c.n.l 
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,,Niech obywatele USA poznają prawdęl11 

er anin o Polsce 
Co Leon Krzycki jest pełen zachwytu dla imponującej odbudow~ naszego kraju. 

mówi wybitny działacz o pokoju insynuacjach pod nas.zym adresem? 
'. . Robotnicza Lódź gokla wczoraj wybitnego działacza Polonii_ A111erykat'1 skiej, prze wo- szcza domów. Francuzi ograniczyli się tyl-1 i Anglikami korzystali za życia kapitana. 
d.niczącego Ameryl<ańsklego ~ongresu Slow:an i przedstawiciela ameryk~!\skich zwł~zków ko do przebicia poprzez te gruzy wąskich Oburzeni Polacy odmówili przystąpienia do 
z.awodo~ych - Leona Krzyckiego. Po zwledzen·u naszego miasta, m·1y gosć udał s·ę w gnhl dróg. Obojgu przypo:nuiał się nam wtedy pracy i odwołali ~ię do r•1du królewskie
nach wieczornych w podróż do Warszawy. ohrnz Warszawy, jej szalone tempo od- go w Loncłynir, którego wyrok opiewał 

Leona Krzyckiego trudno byłoby poznać p k • budowy, dzięki któremu powstają coraz dla nich korzystnie. 
w większym gronie osób. Na pierwszy rzut raca po 010~! a to ~o~e do~y dla, ludzi pracy. Byliśmy - Był to pierwszy strajk w historii 

oka niczym się szczególnie nie odróżnia. ~t m '!P;${ kn'!W'J n' WO ei.~nyl'h z meJ dumm... ziemi ameTykańskiej, tym ważniejsz~· dla 
Owalna twarz, 0 typowych sło~viai1skich I!: IC\ó :.i I nas, że ogłosili go Polacy - naród, zaw-

rysach, jasne oczy, posiwiałe włosy, po- - Jakie wrażenie odniósł Pan z pa- 'Pierwszy straik sze walczący o poszanowanie godr:~:5ci 
stawa nieco pochylona - oto sylwetka te- ryskiego Rongresu Pokoju? t człowieka. 
e-o 70-letniego już działacza. - Są na świecie różne instytucje, z któ- w Aar:cryce· dlicłem Palaków - Linię tę Polonia Amerykał1ska nadal 

Wystarczy jednak kilka słów z nim za- rych kazd;i według swych założeń dąży utrzymuje. Wszelkimi dostępnymi sposl1• 
mienić by momentalnie · . t . do stworzenia lepszego jutra dla ludzko- Jal•ą rolę odgrywa Polonia Ameryka11- bami kształtuje opinię narodu amer;rkań· 
że c ł ' . k t . ł się zorien o~vac, ści. Jerlnakżł' światowy Kcngres Pokoju ska w życiu pnstepowej czę~d społeczeł1- skiego o Polsce i narodzie polskim, opinię, 

z owie o i:i1czwyk Y •• roz.por~ą~za1ąc~· 1 w Paryżu vloazał się manifestacją tak po- siwa amerykańskiego i czy starri się uba- która cora;r. więcej uwalnia się od wpły-
d:uem prec~zy3ne~o mys.le~ia 1 1asnego lężną i t~k powszechną, jakiej w historii lić insynuacje skierowane przeciwko Ma- wów wrogich wasr.emu krajowi. Glcs Po-
formułowama sądow, wmkhwy obserwa- świata jeszcze nie widzieliśmy . cierzy? lonii sprawił, że Polską zaczęto się gie· 
tor i analityk. - W 1945 roku byłem uczestnikiem kon- - Niedawno ukazda się na pólkach biej interesować, a nawet taki dziennik 

?.;resu Narodów Zjf'Clnoczonych w San ksi~garskich w USA barazo ciekawa pu- :iak „New York Times" zamieszcz:'ł sze• 
Francisco. Co za szal.ona różnica mi~dzy blikacja, zawierająca niezmiernie intere- reg artykułów swego korespondenta Groos• 
obydwiema manifostacjami! O ile w San sującc opowiadanie, które pozostawił .po sona na temat waszeizo kraju, o którym 
Francisco większoś~ stanowili dyplomaci, sobie historyk angielski Chaning. Pochodzi wyrażał się z najgłębszym podziwem. 
to w Paryżu przc"•'ażali ludzie prości, rze- on~~ r . 1609, z. cz~só~ kolonizacji angie.1- - Nie poprzestaniemy jednakże na tym. 

Co jest celem pańskiej wizyty w kra- cz~rwiście reprezeńtujący wolę i opinię na- sk~eJ na. No'~'eJ Z1~m1. W owym .czasie Odwiedzając wasz kraj i zbierając 0 nim 
ju? rodu, w imieniu którego przybyli do sto- kro~ ang~elsk1 polec.1! gube~na~o~.ow.1, kpt. właściwe dane, siać będziemy prawdę o 

Przywr ozłem pozdrowienia 
od nholn 1 t. ów Ameryki 

- Do Pclski przy,iechałem wprost z Pa
ryża, gdzie bylem amerykańskim d'3lega
tem na Światowy Kongres Pokoju. Nie
stety, prz;1·jcżclżam sam, gdyż wyjazd więk 
szC'j ilości osób poll:'ki.ego pochodzenia na 
kongres paryski a nast<"pnic do Pclski oka
zał się w l:SA niemożliwy do przcprowa
d7enia. 

W Paryżu miałem możność spotkać się 
z delegatami polskimi, którzy w imieniu 
Komitetu Słowiańskiego zaprosili mnie do 
swego kraju. Jako działacz związkowy je
stem niezmiernie zad1>wolony, że będę 
waszym gościem również na Kongresie 
Związków Zawodowych, który rozpocznie 
swe obrady 22-maja br. Fakt ten wyko
rzystam w tym celu, aby przekazać Kon
Jrrcsowi pozdrowienia od szerokich mas 
rnlwtniczych w Ameryce i podać brater
ską dłoń. 

- Ale wi>::yta moja ma również inny 
l'<'l. Amerykanom, szczególnie teraz, ma
luje się Polskę w kolorach, daleko odbie
gających od jej rzeczywistego obrazu. Le
ży więc w interesie zarówno waszym jak 
i naszym, by kraj wasz odwiedzało jak 
najwięcej obywateli amerykańskich. Oni 
bcwiem przywiozą d'l Nowej Ziemi praw
dę o waszym życiu i o waszej prac:v, któ
ra potrafi każdego wprawić w taki za
chwyt, jakiemu ja uległem. 

- Żałuję tylko, że waszego kraju nie 
moP.'ą zobaczyf ci, któny go przedstawia
ja w najgorszym świetle. Musieliby schy
lić czoła przed nim, widząc w narodzie 1101-
skim to, czeg-o się na próżno w innych 
narodach dopatrują - umiłowanie pracy 
dla sam11j prac:v!. .. 

~at91 a••wwuwwa IHS 

Grzybki z barszciu!.„ 
Smutno z<1 krat~.„ Toteż dwaj przymusowi 

l{\katorzy nkra!>'.lwancgo p:iłacu zab1w · ają s•ę 
rn1n ·J\vą: 

- /\. pon ~zari:Jwny nihy za co wpakowany? „ 
- pyt~ wi~zień nowei!O rowar;:ysza niedoli. 

- Za to. że bra!em czynny udz.ał w kilku 
weselach. 

- Rety! To za to jui: do wi ęzien· a wsarl1a
ją? I co pan tam robił na tych wcse1iskad1? .. 

- Prr.ychd?.i pan zawsze jako gość? 
' - Nie„. Właśnie o t,1 chodz;. ?rzychodz·. 

Iem zawsze jako pan miody ... 
. • * * 
Walenty Cep staje prred sądem, oskarżony o 

pc1urb0wanie swej polowicy. 
- Dl?czego zn;ewai:.yli śc' e czynnie sw1 Żl' 

nę?„ - zwraca się doń sędz· a. 
- Z wielkie!lo wspólczuc1a uczyniłem ... 

odpowiada oskarżony,1 
- n~ W5pó'czuc'a? .. A z kim to tak wspól

czujcdc?! C1y z żoną? .. 
- N·e, pn'szę wysokiego sądu. Z wielk!ego 

współczucia dla siebie. 

* * .. 
Panna Genowefa S-Obek zw'erza się przed 

swym ojcem: 
- Tatusiu. kocham Zbyszka... Pozwól mi zo 

shć jcf;!O żoną. 
- W żaden sposób się nie zgodzę! 
- Dlaczego, papuńciu? ... 

· - Nie m1lgę dopuśc·ć du tego, żeby moim 
z'ęciem był jakiś tam artysta. 

· - Ależ, ta!o! Przecież do artystów nalci.y 
c~y ~wid! · 
- A co j~ mam z calego świata: .. Ja bym wo 

Jał !ehY on miał ornna imn' d iedna kamle:itci:! 

licy Francji. Ludzie, którzy nie proszą i Sm1thow1 sprowadzic cło Virirmu siły ro- 1. p 1 . · · 1 d · h d · I · 1 1 
b K 

·1 s 'tl · - ł · o sce i JeJ u z1ac wsze zie. gc zie y • 
nic w:vsuwają petycji, lecz w~1raź11ie żą- ocze. ap1 an . m1 1 przyw1oz więc z I· . . . . 
dają, by położyć kres wszelkim knowa- Europy Holendrów i Anglików, którzy •0 hę~~iemy. mogli, daJl!:l' .P;awdziwy 
niom wcjennych, miejsce których winna pod jego kierownictwem pracowali na zie- obraz JeJ tętniącego pracą zycia. 
zająć praca pokojowa. mi amery!rnł•skiej na zu1lełnie równych S. KLACZKOW. 

- Nasuwa mi się tu na myśl pewien prawach. Roh~1nic:v ci nie byli jednak 
fakt, na który podczas pobytu w Paryżu zdolni do ciężkich prac. Kpt. Smith wy
uwage moją zwróciła Wanda Wasilew- brał się wi<;c jeszcze raz dl) Eurcpy i spl"O· 
ska. Wybrała się ona któregoś dnia poza \Vadził Polaków, których Chaning nazywa 
granice Paryża, w celu zwiedzenia oko- „Poloniens". Po śmierci Smitha, następca 
licznych miasteczek. .Takież było jej zclzi- I jego z miejsca począł traktować „Poło
wienie, gdy wszędzie zastala nieuprzątnięte niens" jak niewolników, odmawiając im 
jeszcze cd czasów ostntniej wojny zgli- praw, z któr:Hh na równi z Holendrami 

Fragment uroczystości 1-majowych w lodzi 

CENTRALNA SZKOŁA PZPR·u PRZED TRYBUNĄ 

Coraz więcej robotn·k ÓW 
korzysta z dobrndzfe~stw wczasów p rac&w~f czy eh 

W obliczu zbliżającego się Kongresu 
Związków Zawodowych poszczególnę 
OKZZ-ety zestawiają bilanse swej dzia
łalności za okres ubiegłych czterech lat, 
tzn. od 1-go kongresu. Bardzo ciekawie 
przedstawia się statystyka przeprowadzo
na przez wydział wczasów przy łódzkiej 
OKZZ. Podane poniżej liczby doskonałe 
ilustruj!) rozWOJ działalności Związków 
Zawodowych na tym odcinku i dają pew 
ne wyobrażenie o tym, jakie zdobycze 
uzyskał świat pracy w okresie między
kongresowym. 

I tak z początkiem 1946 r. na terenie 
Łodzi i województwa było do rozdziału 
między członków ZZ 4.200 miejsc w ra
mach akcji wczasów. W okresie tym jed 
nak wyjechało do domów wypoczynko
wych tylko 3.725 osób, z czego pracow
ników fizycznych było 1. 725, umysło
wych zaś 2.000. Poza tym udzielono 3.709 
zniżek kolejowych i 11.897 biletów kole
jowych bczpła1 ny ch. 

Vl następnym ro'.rn z akcji wczasów ko 
rzvstalo iuż 7.308 osób w czym 2.436 pra· 

CO\'Vllików fizycznych i 4.872 umysło
wych. Udzielono także 12.564 zniżek ko
lejowych oraz 20.596 biletów bezplat
nych. Wśród wczasowiczów przeważała 
znacznie ilość kobiet, których było 4.082. 

Rctk 1948 przyniósł dalszy w zrost licz
by korzystających z akcji wczasów. Z 
okn;gu łódzkiego wyjechało już 11.319 
osób, wśród których było 3.701 pracowni 
ków fizyczn:?ch, 7.024 umysłowych oraz 
594 członków rodzin pracowniczych. W 
dalszym ciągu przeważała ilość kobiet, 
których wyjechało na wczasy 6.099. 
Oprócz tego rozprowadzono 20.100 zniżek 
kolejowych i 10.725 biletów kolejowych 
bezpłatnych. 

W związku z centralizacją akcji wcza 
sów w roku bieżącym, referat wczasów 
kieruje obecn.ie członków związków tylko 
na 3-tygodniowe wczasy leczniczo-wypo
czynkowe. W ciągu ostatnich trzech mie
sięcy skierowano w ramach tej akcji 
309 z" i~zkowców, w tym 188 pracowni
ków fizycznych, 110 umvsłowvch i 11 
członków rodzin. (b) 

Śmierć aktora 
w przeddzień jub· leuszu 
W Białymstoku zmarł nagle po krót· 

kiej chorobie jeden z najlepszych akto
rów Teatru Białostockiego Mieczysław 
Dowmunt. Smierć Dowmunta nastąpiła 
niemal w przededniu 50 jubileuszu jego 
pracy scenicznej. 
Mieczysław Dowmunt urodził się w 

Warszawie. Pracę sceniczną rozpoczął w 
roku 1899 w warszawskim Teatrze Let
nim ,.Wodrąwil". Lat:ł okupacji niemiec
kiej spędz] Do,vmunt w Wilnie. Od 1945 
r. pracował stale w Białostockim Teatrze 
Miejskim. 

Za zasługi n'l polu pracy zawodowej zo 
stał po wyzwoleniu dv.rukrotnie cdznaczo 
ny Złotym Krzyżem Zasługi. 

Loteria ksiqikowa 
W ramach Tygodnia Ośw'aty Ks'ążki i Prasy 

urządzona bęllzie ~oteria książkowa w sześciu 

punktach na terenie m. Lodz'. a rn·anowicie: 
Plac Wc!ności, Plac Zwycli;stwa. Plac Niepo 

degłośd, Czerwony Ryneczek, Plac BarJi~l<'e

. go (Zlefcny Rynek) i Os'edle Polesie. 
Loterie będą się odbywa!y przy stoiskach 

ks'ęgarsklch w dniach 6, 7 I 8 maja przez cały 

dz.eń. przy czym dn'a 8 maja loteria odbędzie 

~lę też podczas zabawy ludowej w parku w He 
lenowie. 

Cena biletu loteryjnego wynosić będzie zł . :lO 

za które m'.lżna bf!tz"e wygrać najpięknlt jsr" 
pow·eści najleps;r,ych autorów. 

J~ko główne wygrane przewidziane są 2 bi. 
bi ct~kl 50-fomowe t ra-lioodbiorn'k oraz 50 tri 
nó po IOO z!„ które służyć będą do otrzyma 
rfa lll'żkl przy zakup;e na zł. 400.- ks' aiek w 

k5lrg-arn:ach „Czyten'ka ', „Ks· ążk\ Wie· 
rlzy". 

Kto z łodzian w_yg~\tł 
na loterii fantowei SKOW? 

Stołeczny Kom!let Odbud·ilwy Warszawy u· 
rządził ostatni-o lotcr·ę fantową na odbudow~ 

wyższych uczelni polskich. Ciągn;enie odbyl J 

s ·ę w· ostatnich dn:ach kwietnia rb. 
Łodzianie wzięli liczny udział w tej lot~rlł, 

ciego najlepszym dowodem, ie w naszym m'e· 
śc·e wykup'ono aż 49 tysięcy losów. 

Oczywiście, ie wszyscy którzy kupili losy In 
teresują si~, czy ( fortuna nie obdarzyła Ich la 
shwym uśm'echem. C iekawość ich niebawem 
będzie zaspokojona. Bo jui od dnia 12 bm. rro 
żna b~dzie przejrzeć tabelę wygranych w Urz 
dzle Wojewódzkim przy ul.Ogrodowej , 15, w 

pokuju nr. 104'. Wslystk'e wygrane, jakie pa
rlły cłla f.n1zi f'ZY'" cz'011c br-I~ rla na · !~go 
miast :•, :-.ry ur•rni l ;w ; ć oiłphr;in ' ~ .t;h nJ miej-
-scu. 

• 
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Azia b~dzi sięL. Vesely wygrał czwarty etap 
/~~ ~fi'f~\\1 Na trasie Gotwaldowo·-Morawska Ostrawa polskie zespoły zdystansowały 

--
~" :_ _ M0

rłV!l ,, Francuzów. - Rzefnlcki był trzeci na mecie, a Pietraszewski szósty 
~-- \ I/ SKA OSTRA WA, długości około 113 kim., Bogdan zdołał go dojść, lecz był tak wy• 

a więc etapie najkrótszym Polacy nie po- czerpany, że wkrótce pozwolili się dojśE 
~ _ :--fa zwolili zdystansować się przeciwnikom. dalszej grupie. Liczne wzniesienia spowo-

~J;.~~1'~ ~ Wszystkie drużyny polskie przebyły ten dowały, że wyścig rozciągnął się na prze• 

HGr;;i:;i=o.:"""t;;-L- -s=:---M~ ~ 
Nagle czujki wojsk vietnamskich zoba

czyły na środku rzeki wielki słup wody i 
za chwilę doleciał ich odgłos straszliwej 
eksplozji. Plan Krzyckiego został zre
alizowany i cała dotychczasowa praca 
Francuzów poszła na marne. 

Również na drugim brzegu rzeki nie
przyjadel osłupiał widząc swe zmarno
wane wysiłki. Natychmiast zagrały po
nownie armaty i armia ludowa zasypana 
została ogniem i żelazem. Krzycki w 
międzyczasie przypłynął już z powro
tem i znowu objął komendę nad artyle
rią. Po goGzinnym przeszło boju dowód
ca wojsk vietnamskich zarządził odwrót. 

Nasz młody przyjaciel bronił do ostat
niej chwili dostępu do drugiego brzegu, a 
kiedy Francuzi sforsow;;.ili rzekę cofnął 
się ostrożnie cdpowiadając strzałami na 
::i.taki ni~przyjaciela. Na~le Krzycki za
dnviał się i ugodzony celną kulą runął 
na ziemię ... 

Zrzeszen e ,, Włó:<niarz" 
w Biegach Narodowych 

Komltnt Oq~anizacy jny Biegów N?rodowych 

Zr~eszenia Sportowe ,,W:ókniarz" Oddz'ał 

Łódź uw'adam·a kluby i kola. :i w dniu 8 ma 

ja 19~9 r. odbywać się będą Biegi Narodowe w 

c!wó-:h p!.!nktach, dla Kobiet sta1J'on „Zjednoczo 

ne' ul. K'!'ńskiego róg Tymienieckicgo, dla 

M~ż:;:yzn stadion ŁKS „Włókniarz" 

Zb órka zawodników o godz. 9-ej rano. każ 

dy uczestnik Biegów pow:nien pos"adać kartę 

uczestnlctwa oraz strój sportowy. 

OGŁOSZENIA DROBt~E 
LEKARZE 

Dr KOŁSUT ZOFIA 
~horoby kuhiPce, a.ku 
szeria f,ń<lź, Plot rkl)\\ 
~ka 7(1 tpi 112-2:! !!" 

dzina il-fi. 5GH 

ur bU.1l.:NSiG - ··h11. 
rob.v serca - wznowił 
prn„Pcia 11-1-1 j.„„„ 

ll ÓW. 3. 2'.Jl 
DR-PO"?!(OWSB:I--= 
chorohy kobiece. aku· 
tzt'ria Lr~iun(,,v 17 
tel 1-1;; l:'i !~'ii::: 

Sprzeda? 

SPF.ZEDAM motocykl 
l\'SU 100 na starter 
•tau dobry. Rzgu1Y>ka 
171. Tokarski od got1z. 
l 7 rlo 20. 4.i:~Dg 

TOKARNIA do drze. 
'l'l"a do &przed~ uia. nrn 
bowa 15 111. 19. ;l(j) 

KAPELUSZE dnm0 kie. 
111ę~.ki c d uż:v ""Y Mr po
l<>ca sklep Piotrkmv.,ka 
223. 1()8. 

MASZYNĘ saneczko
"'I! 6x 100, za ml<i nżu
ro" o z powodu wyjaz
du sprzedtlm tanio, by 
le zaraz. Cz~stochowa, 
.las11oglir>lrn 4:J. 'Iel. 
11'.!:3. Godziny 13 do 
18·cj. 6~3u 

ZL>U&RKl. lłotu, orP 
bru, h.am1P111t-, kupuo. 
.:;pn:crh17. .,l 'mPga'' -
Pintrko"<'l'sk<t 4 5-ihu 

SPRZEDAM tanio kre 
dcns kurhcnnv i toale· 

.1\awrot • 5,i t~ .110\Yą. 

Jll, 4. 
MECHANICZNA 
t.w6rn i11. M eh li 

Wy 
Misz. 

•:zak. Łódź, Sienkiewi 
rza 68 sklep Stalina 
·!'.l . Poleca męble wsze! 
k\cgo rodzaju. 8toł~ 
roz~nwane ncl 1~.000 zł 

~to li ki moi owi' oił 

:l.!iO!I zł. 4S8k 
FORTEPIAN <10 sprze 
da11i11. marki .,80ir1lcr' · 
stan dobry, w·"cho· 
clni11. 25.4. 35'1 

11AIV•ICA W f!U ~l« •7 t.n.,.._, 
Przebieg czwartego etapu wyścigu ko

larskiego PRAGA - WARSZAWA wska
:r.uje, że kolarze polscy otrląsnęli się z po
czątkowych niepowodzeń i równa ich jaz
da każe przypuszczać, iż złapali formę. 

Na trasie GOTWALDOWO MORAW-

etap szczęśliwie i uzyskały najlepszy czas. strzeni jednege> kilometra, ale w czołowej 
Etap był krótki, lecz nierówny i stosunko- grupie nie brak było kolarzy polskich. 
wo ciężki Liczne pagórki dawały okazję Teraz wyścig prowadzili na zmiilllę 
do ucieczek. Inicjatorem ich był JAVOR- GARNIER, VESELY, PIETRASZEWSKI 
ZIK (Czechosłowacja) ale bez większego i RZEŻNICKI, a pod MORA WSKĄ 
rezultatu. Pierwszą "taką próbę JA VOR- OSTRA WĄ dołączyli się d.o nich KOVACS 
ZIK podjął już na 13-tym kilometrze, ase- (Węgry) i HERBULOT (Francja). Tuż za 
kurowany przez swych rodaków HOLUB- nimi podążała zwarta grupa. Coraz bar
CA, KREJCZU i BOGDANA, ale zwarta dziej stawało się jasne, że walka rozegra 
grupa kolarzy podążyła za nimi i szybko się na finiszu. Do mety pozostało jeszcze 
zlikwidowała rodzące się niebezpieczeń- jakieś 400 m, gdy rozpoczął się finisz. Naj• 
siwo. Na 30 kim. nowa próba. Tym razem szybszym okażał się znów VESELY, który 
JAVORZIK w towarzystwie BOGDANA pierwszy wpadł na metę, a tuż za nim 
zyskali nawet 4 minuty przewa~i. Długi KOVACS (Węgry) i pierwszy z Polaków 
czas jechali sami, aż wreszcie BOGDAN RZEŹNICKI. Różnice były tak minimalne, 
na 70 kim. „złapał" gumę. JAVORZIK że wszystkim przyznano jednakowy czas 
dalej jechał już samotnie. Wprawdzie 3 godz. 35 min. 26 sek. 

ciemnotą 
Sportowcy Łodzi organizuJą na ten cel imprezy 

Do -w-alki z 
Za nimi wpadła zwarta grupa 16 kola· 

rzy: CZECHOW, FRANCUZÓW, POLA
KÓW, RUMUN0\1\7, a wśród niach GAR· 
l\lJER (Francja), NICJJLESCU (Rumunia). 
Polacy zajęli następujące miejsca: 6) PIE
TRASZEWSKI, 7) SALYGA. 14) MOTY

Na froncie walki z analfabetyzmem 1 udziałem czołowych zawodników łódz- KA, 17) KAPIAK, 19) MICH, 24) LEŚKIE
staje również sport łódzki, organizując kich, nie wcześniej · jednak niż w przy- WICZ, 26) WYGLĘDA, 27) OLSZEWSKI, 
specjalne imprezy i zbiórki pieniężne na szłym tygodniu, a to ze względu na odby 29) WRZESIŃSKI. 
ten cel. Najciekawszą impr~zą będzie nie wające się obecnie we Wrocławiu mis- Na tym etapie POLSKA I uzyski>ła naj
wątpliwie mecz piłkarski pomiędzy ligo- trzostwa Polski. 30 procent dochodu brut- lepszy czas 10 godz. 26 min. 18 sek., dru
wą drużyną LKS. Włókniarz a exligo- to uczyni ładną sumkę, która zasili fun- gie miejsce zajęła POLSKA Il, a trzecie 
wym Rymerem. Zawody te odbędą się w dusz ·walki z analfabetyzmem. ŁOZPN POLSKA III. W klasyfikacji zespołowej po 
na)"bliższą sobotę 0 godz. 17.30. Nalez·y · ł k " ł 30 t ł czterech etapach w dalszym ciągu prowa-

w„ciep ~ rącz ą w~asygnowa , . ys. z· dzi FRANCJA Il 48.37.40 przed FRANCJĄ 
zazi:i,aczyć, że ŁKS. Włókniarz przezna- .·związku z prze)azdem wysc1gu kol~r~ 1 _ 4R.45.02 i CZECHOSŁOWACJĄ III _ 
czyi 10 proc. dochodu brutto z tych zawo sk1ego Praga. - ·warszawa przez Łódz •g 53 03 POI SKA 1 . · d 1 a _ 
d • lk" lf b d · · d · ł t · '* . . . . , za1mu1e na a czw r 

ow na rzecz wa 1 z ana a etyzmem. zawo mcy 1. zia acze SJ?Or o:".1 przepro- le mie"sce 49.01.29 a POLSKA u _ piąte 
Niewątpliwie wszyscy miłośnicy pił- wadzą na ulicach na. trasie zb10.rkę do pu 49.15.01_ ' 

. karst wa pośpieszą na stadion przy al. ~zek, a w Hele~~w1e na mec1~ pod:zas A więc Francja II ma nad nasza pierwszą 
Unii ażeby być świadkiem ciekawych za- unprezy. kola.rs~ieJ czynne będzie stoisko drużyną przewagę 22 minut 49 sekund. 
wodów i poprzeć piękną inicjatywę na- sprzedazy ks1ąz~~· Czy różnicę tę uda się naszym kolarzom 
szych piłkarzy. Taka sama zb1orka przeprowadzona l?ę- nadrobić na pozostałych czterech etanach 

Bokserzy też nie pozostaną w tyle. dzie ró,~i~ż na sobotnich zawodach _ zr.baczymy. 
1 

Mają oni zamiar zorganizować zawody z ŁKS. Włokmarz - Rymer. Dzisiaj jest dzień orlpoczynku, a w pią-

Ze Skrą nie łatwa sprawa 
tek start do V etaou MORA WSKA OSTRA· 
WA - KATOWICE, długości 147 kim. 
przez CIESZYN, BIELSI{. BIAŁA, OŚWIĘ· 
CIM, TYCHY i MIKOŁÓW. Teren po cze· 
skiej stronie jest górzysty, zwłaszcza do
jazd do Ci„~zyna, toteż nie wykluczone są 
niespodtianki. 

Wisła z trudem wywalczyła w Częstochowie remis 4:4 
Krakowska „Gwardia - Wisła" rozegrała to tu karnego a ponadto jeszcze jedną bramkę za 

warzyskl mecz p 'łkarskl z drugoligową ,.Skrą" winiła ob~on;1, Pq pr.zerwle na prawym skrzy
w Częstochowie Spotkanie zakończylo się wy dle „Wisły" zagrał Gierglel, który był motorem 
n"kiem remisowym 4:4 (0:4). Drużyna kra~ow w'ększości a\:(cji. W drugiej połowie, gry druży 
ska wystąpiła bez zawodnfków, powołanych na na krakowska zdobyła wyraźną przewagę ', do 
obóz dla kadry reprt:r.entary jnej, to też grah w końca meczu nłe schodziła prawie z polowy bo 
n"ej tylko 5·clu piłkarzy pierwszego składu. iska ,.Skry". 

Tarka a nie Parpan 
gra przeciwko Rumunii 

W rcprezentacj' piłkarsk"ej Polski B. która 
,.Skra" grala bez bramkarza - Borowleckirgo Bramki dla „Wisły - Gwardii' zdobył': Du 

rc>zegra mecz z Rumunią B w dn. 8 maja w 
War~za wie, na pozycji ~rodkowego pomocnika 
wystąpi TAR KA, a n:e Parpan. 

i napastn ka - Baraniaka. dek, Szczurek. Wap"ennilc l Koh.ba, dla gospo-
W perwszej połowie „Skra" grała z dużym I darzy 1aś Garuo;, Halkiewicz. Wójc'kowskl (z 

~zczęśclem. zdobywając prowadzenie 4:0. Ta rwtu karnego) I jedna samobójcza. 
część gry by'a pechowa dla drużyny krak<•w· I W1dzów, m'mo powuedniego dnia, około 
skit.i, która strada I -szą bramkę ze strzału sa 5.000. 
mobójczego obrońcy .,W sly', trzecią zaś z rw W 

Polska para 
f!nałe turn1e,u tenisowego 

w Budapeszcie 
Na pierwszy mecz w Pradze Do linalu ni"ęd1ynarodowych mistrzostw te

n·sowych Budape~ztu w grze mieszanej zakwa· 
I fikowala się para pelska Jędrze.i<iwska -Sko 
neck1, zwyciężająr. w pó'f nale parę węgrersk'l 
Rozgonyi - Payer 6:2, 6:2. 

ustalono skład reprezentacji w hokeju na trawie 
Reprezentacja Polski w hokeju na trawie ro f i Bzowy I (Czarni); w paml'cy - Furmanek 

zegra 21 maja swój p·erwszy, tegoroczny mecz (C7.KS Src>da), Drzewiecki (Stella), Macieszczyk 
o puchar śro~kowo· europejski z. "reprezentacłą (Chrobry); w ataku. Rogowsk' (Czarn') Adamski 
Czechosło,w:c11 w Pradze. Oprocz . spotkan a (Czarn') Flink Ili, Fl:nk li i Flink I (wszyscy 
m ędzypans.wow_egc>, Pola:y ~ozegraią nastę~- (Stella). Skład powyższy może ulec jeszcze 
neQ"o dnia clrugic spotka me, Ja ko reprezcntaCJa 

W ćw'erćf nak Rozgonyi i Payer wyellmlno 
wal' p;•rę pols'w·węg:erską Piątek - Gallnar 
4;6, Ci:2, 6:4. W finale gry podwójnej kobiet Ję 
drzejowska i Miskova (CSR) przegrały z Wę
gierkami Erdoedi - Jus:ts 6:4 4:6. 1 :6. Wielkopolski~ z reprezentacją Moraws!\ ej 

Ostrawy 

zm.anle. 

W dniach 14 I 15 maja odbędzie s·ę w Gnie 
:i:n'e trójmecz z udz'ałem drużyn „Hostivar" 
(Praga), „Czarni" (Poznań) i ZZK (Gniezno). 

Mi~trzem Budapesztu w grze po,iedyńczej 

W bramce KASPRZAK (C1arnl), rezerwa Ma 
rzec (Stella). w ubron·e - Malkowiak (Stella) 

został Wę;{er Ad~m. wygrywa,iąc finał z Au· 
str:akirm Weis,em Cl:3, 7:Ti, 7:5. 

MEBLE wszelkiego ro 
•lzaju sprzedRje stolar. 
nia, Krnsickiego il. 
przy Rzgowskiej, przy· 
stan<'k Pi11•e1·zna 74 

MASZYNA ~-wetrowa 
1. a '.0 ho ·lzie 8/70 do 
sprr.erlA.nia. \Viarlumośf, 
Ealut.vr Spa<!f'rowa >! 
m. 13. -t-i511i'.! 

NAUKA 
ZAPISY na sześtiomie 
sięczno kursv kraju. 
~zycia, m<idrlowa1;ia 
oraz trzymiesi~czne 
kroju. morlclowauia 
przy !PR. T''t1t.rko1Y. 
f'ka 6!J. ti::?:ln 
MASZYNOPISANIE 
ksifgowość przebi-
tkowa. Zapis.i•: Knr"Y 
S1owarzyszenia St euo

"rnfów - 'Ma~zyni-trk 
Kliń•kiC>go .iO. . 275 
11.lll{SY krojn . SZ~T(:H\ 

nrz.v,imu.ią z:i. pi~y Polu 
dnian·a 20 m. 60. 5~111 

KUB.SY ~nmochodol'"C 
prz~·jmują. ·zapisy do 
1 mR.iR. Lódź, Wókz~ń 
ska 2i. 3fii 

KURSY kroju, szyda. 
morlelowa11ia darn~ki<'

go. dzieci~<·ego przy In 
stvturie Przrm:rsl0<wo· 
l\zemic€1nicz~·m · Zapi 
":V - gen świen·zew-
sl~i<"go 17 (Hadwaf1· 
ska). (i:?ln 

~aonarowan:e nracY 
POSZUKUJĘ wsp1i1111i. 
ka z gotóvcką. do skle
nu wyrobów skórza· 
~10 podróżniczych. Wia 
dnmość, Gdai'iska 114. 
Pluskota. 45:\ig 
POTRZEBNA pomoc 
domo1Ya. Al. 1-gt• 'Ma-
ja 4. skier. -~.j 12g 
POTR.ZEBNA pomoc 
nica domowa do dzi•'C· 
ka. Kamienna 1 m. 411 

45-IOg 

POTRl!:EBNY czt'lad- POTRZEBNA "°.nho-1 ZAGUBIONO legit,yma R01:NF. 
nik krawiC>cki. Uurar w awcz~·ni do ;J_Jctnie <"jP PZPR oraz ksi•żkP 

ska. ij(ja (.TulianńlY). I ;:i:o cl1łop1'a. Wschodnia ui>czpil'CZ!llni fipo.lec; ZGINĄL 1.5 mlody 
POMOCNICA-domow\l :;4 ni. llJn. ___ 4.~::_=g Mj Grzeliński IlctH\'K "·ilezrk. obroż11. kolcza. 
pot:zebna. Kop_crni~a POTltZEBNA dobra K~wrot 9Ga. :rn-1 sta, "i'l'ynagrodzę. Od. 
:!3 m. 4 Zgło,zema WH'- pomoc dornm-rn. Rde· ·~AG·UBIONO rrn1rndzić 11 Listoµa. 
czorc:n. 3til rencje. Legionów 25a '~ kartę re· rfa 4 ;. 3.;z 
DMUCHACZE potrzP- ~kl<'p Konfch~·jn.v . ,;es t rac.viną RKU -

' k · · · E- · J PR-ZYBLAKAŁA 
brti '1ll. drobną rohotę KRAWCOWĄ "''·kim. IS ·1ern1pw1ce. '.>.lesze' • 

'k, suczka <'strowlc>sa z o· 
w.vro~).V szklane. Piotr· lif:kowa:ią, i pom.oe do .łan. l,<1di, Bojown1 o<Y 
kur.s\a 138. :~GO mol"::~ rrz~-,imę. Kiliń- r;„tta W:,r>~aw<kiego trożą. 'fel. !:!09.25. Ode 
'POTRZEBNA pomor ,ki<'i;-o '10-22. ;;(j(i 15. i;ti6 hrać za zwrotem kosz· 
I n fń · po tó\\·. 4551:! 

(.omowa. ''e ,-renc,1e :PoXIJ°CNICA--dnrno- t.AGUT'-IONO kart!'! ~ 

żątl.anP. Wiarlomość .fo W:\ l"O•zukil'"ana Ma~i- JiKl ·8kiPl'lll·"<"Cice w1; rOSIADAM: lokai 
racza, ~:~ hr. ofi!'_nm I I strar!;'l :lł·ll (pi·z_,. clyslnw ~fart•iń~ri.i. An- dwie w~·stawy PiotJ' 
• 1·dśr·ip il p. m. 28· par1rn Rta<zica) :rn:J nostaw Raw';\ :\laZOWJ('(' 
POTRZ.E.BNA niania kow>ka międ;:y- Po,u· 

POTRZEBNA°krawto- ka. 330 1 . J d t do dw111Ptni<'go dz;ic!'ka c 11101 ... ą. araczr.. •o ;; ą.· 

zaraz, ul. Dąhrowskir· "n do nraenwni. Z"la· SKRADZI_ONO . _kartę pię lub czekam po1Ya:i: 
go :?-lb. Apteka. ;~.)7 s1.nó ~i~ f,ag-irwnicka 1'<'.JP.-tra'·~ ,111~ lih.U - . .. 

] ~-5 go(l?.. 10-1 ~ :l44 f.•idź, wa.·hala Std'an ue.1 propozyr~1. Oferty 
POTRZEBNA pornoc . 1,ipo"·a s::i. 3+D „Lokal" Piotrko1rnka. 
domowa z goto"·ani<'m MŁODSZA tlz1cw<"z~·na 
PoludniO"i'l'R 46·1'.l. do lekk!eh prn.c rlomo· 7.GUBIONO lr;::itrma 5;, .. Pras11." · J.511lg 

si~ 

PBAC-OWNICA domo- w~·eh n<l zaraz \Ysr hn· cję Phezp. Sp.-il~'<'znej LOKALE 
1'01110

<' d . 1 • · dnia 25-6 4.)-l:J w Łodzi, Ko:Łhial Hrnry 
nica domowa. Poludnio IYll. sarno zie 1111. sw1a· 
wa 11; m. !'iln 4:J:~(ig 11ectwami potrzebna. ZA~llQ•nt.it") k[l. H_,·st1·zycka 4. 

JEDEN pokój z kuch. 

POT.RZEBNA pomo<' Armii Lndo,.-e.i 27 dr 
nica rlomo1Ya. Zglo•zP- Świrska. 4533g 
ni:t 11 ·~o Listopar1a 2~ POMOC domowa. (przy 
m. 5 od gorlz. 16.ej I r·h.idnia) µotrzebna. 

4-5Hg Piotrkowska 18·17. 3-i3 

ZEGAREK firmy .. :Mo 
zer'' zgubiono. Zwrot 
za ~v;nagrorlzenie1n. -
Gdańska 134·3!l. 3-!Cl · 

;~~' nią poozukuj~ pilnie. 
z_,A_G_U_B_I_O_N_O __ l_<'_"i-t-,:i-na Ko„zt,v remontu zwr6. 

" . I , ,. 
e,ię ~zkolną. ('hrL.ar.ow c~, oraz ma Y pO.iOJ 
~ka Maria, Lód i. :\Io<io I oddam. Wia<fomość: tel 
IYa 2Ja. 3.) 1 :.:0:1-63. 347. 
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